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Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych- 
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P r z e d p ła tę  i  o g ło s z e n ia  p rzy jm u ją :
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ullea Łyczakowska I. 3. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gas. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, P aris; w Wiedniu Otto Maaaa, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walflschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbaetei 2. M. Duke*, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosso, Soiierstatte nr. 3., Henryk Sohalek, 
I, Wollzoilo 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajohman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
5&Ł0SZENU przyjmują się za opłata 6 ct. od 

miojsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Btklaiuy w rubryee „SadM łane" 90 ot. 

od wiersza.
Administracja ul. Łyczakowska 1.3. Telefoa 174.

L w ów  d. 18. lipca.

W sprawie c z e s k o-n i e m i e c k i e j wy
dano z Pragi nowe hasło — mianowicie, że dla 
cesarza byłoby najpiękniejszym aktem hołdowni
czym, gdyby zgoda narodowa w Czechach doszła 
do skutku przed jego jubileuszem. Jakoż zape
wniają dzisiaj z Pragi, że mimo wszelkich zaprze
czeń, rokowania w sprawie doprowadzenia do sku- 
tku ugody czesko-niemieckiej trwają dalej, i są 
przez najwyższe sfery jak najgoręcej popierane. 
Jakio to są rokowania, kto z kim rokuje, tele
gram nie dodaje. Z piBtn czeskich wiemy tyle. że 
marszałek krajowy ks. Lobkowic proponował dr. 
Schmeykalowi konferencję, i że Czesi ostatecznie 
gotowi postawić propozycje. Trudno się zaś domy
śleć, w jaki to sposób „rokowania* są popierane 
przez „najwyższe" sfery.

Organ p. Chlumetzkiego, berneński Tagesbote 
występuje z myślą zwołania o g ó l n e g o  z j a z d u  
m  e mi  e e ko - a u s t r j a c k i e g  o s t r o n n i 
c t w a ,  a to celem przywrócenia jedności i uło
żenia planu dalszego wspólnego postępowania __
mianowicie z kół wyborczych ma być na deputo
wanych nacisk w tym duchu wywarty. „WyboiSi 
ęy —  powiada Tagesb. —  chcą jedności, tylko 
źli deputowani obctają przy waśni." Stara Fresse 
utrzymuje, że ci „żli" nigdy nie wrócą do klubu 
austrjacko- niomieckiego, gdyż „narodowcy nie
mieccy* tylko w osobnych umyślnych klubach mo
gą jaką taką grać rolę — obawiają się oni, że 
niktby ich nie dostrzegł w klubie jadnotliwym. 
Głównym zaś powodem tej niejedności, według 
organu półurzędowego, ject brak wielkich, prze
wodnich i pozytywnych idei —  a dopóki tych nie
ma, te i o zjednoczeniu choćby jednego wielkiego 
odłamu opozycji mowy bjć nie może.

Piszą z W a r s z a w y :  K o l o n i ś c i  n i e 
m i e c c y ,  osiadli od lat kilkudziesięciu na Po
wiślu, w gnbernii warszawskiej, zaczynają starać 
»ię o poddaństwo rosyjskie. Nie idzie to im je
dnak tak łatwo, jak przed laty kilku jeszcze. 
Władze tutejsze wymagają dołączenia do podań 
świadectwa pochodzenia, czego znów nie znają 
urzędy prnskie. Ztąd zwłoka, koszta, odsyłania 
dokumentów, i koniec końcem, Niemcy nie uzy
skują poddaństwa.

Nordd. M ig. Ztg. oświadcza, że inicjatywa 
p o d r ó ż y  c e s a r z a  W i l h e l m a  do Peters
burga wyszła z Berlina. Organ ten zarazem, jak 
w ie m y s ia r c z y śc ie  występuje przeciw pansla- 
wistom.

Słychać, źe cssarz Wilhelm uda się do Ko
penhagi z carem. W Sztokholmie i Kopenhadze 
zabawi cos. Wilhelm krótko, skoro jnż pierw
szych dni sierpnia pragnie być z powrotem w 
Poczdamie.

Organ hr. Kalnokiego Fremdenblatt zaprze
cza, jakoby w zamka G5 d 811 6 robiono przygo
towania na przyjęcia ces. Wilhelma.

Dzienniki r o s y j s k i e  coraz natarczywiej 
podnoszą z okazji zjazdu sprawę rozwodową króla 
Milana. Godnern uwagi jest, że przeważna część 
dzienników a n g i e l s k i c h  widzi w podróży 
Wilhelma przygrywkę do szkodliwego dla Austrji 
rozwiązania sprawy bułgarskiej — podczas gdy 
mający stosunki z gabinetem wiedeńskim S ta n 
dard  zapewnia, źe się Rosji nigdy nie uda, pozy
skać pomoc Niemiec na szkodę Austrji, i Rosja 
bez nowej wojny nigdy nie odzyska przemożnego
wpływu w Bułgarji.

Do Beform y  donoszą z B erlina: „Frykcja 
pomiędzy k a n c l e r z e m  a c e s a r z o w ą -  
w d o w ą  W i k t o r j ą nie znalazła bynajmniej 
zakończenia w oslawionem sprawozdaniu niemiec
kich lekarzy o przebiegu słabości cesarza Frydry- 
ka. Cesarzowa Wiktorja, która od śmierci męża 
wraz z córkami ni© opnściła zamka Friedrichs- 
kron, jest tam poniekąd internowaną z przyczyny, 
że papiery, pozostałe po zmarłym cesarzu, zni
k n ę ł y  bez śladu, a kanclerz niemiecki wydania ich 
domaga się natarczywie. Papiery te miał wywieźć 
dr. Mackenzie w porozumieniu z cesarzową do 
Anglii dla przechowania ich u królowej Wiktorji. 
Nadto ma się ks. B ism ark domagać pisemnej gwa
rancji ze strony cesarzowej, że. córka j e j ,  ks. JVi-

tenberga, ale tema cesarzowa stanowczo się opiera. 
Cesarzowa chciała jeszcze przed odjazdem cesarza 
Wilhelma do Petersburga wyjechać do Szwajcarji, 
ale ten jej projekt podróży napotkał źe strony 
kanclerza i dworn nieprzyzwyciężone przeszkody. 
Oświadczono cesarzowej w formie delikatnoj, że 
przed załatwieniem „spraw bieżących* nie należy 
jej opuszczać terytorjnm państwa Niemieckiego. 
Rokowania trwają dalej*.

Ogłoszenie b r o s z u r y  o c h o r o b i e  ces. 
F r y d r y k a  III. wywołać miało w wielu kołach 
niemieckich niesmak i niezadowolenie. Według 
KI. Journal miał hr. Stolberg potępić wydani* tej 
publikacji, i dlatego miał nawet podać się do dy
misji jako minister domu cesarskiego. Powiadają, 
że cesarz z wielką niechęcią przyzwolił na ogło
szenie tej brosznry. Muiej prawdopodobnem wy
daje się twierdzenie tego dziennika, jakoby ogło
szenie broszury nastąpiło pod naciskiem konser
watywnego stronnictwa.

Els&sser Landes-Ztg. egłasza rozporządze
nie rządowe, nakazijące, aby do wszystkich bez 
wyjątku aktów prywatnych, pisanych po f r a n 
c u s k u ,  dołączano urzędowo zatwierdzone t ł  ó- 
m a o z e n i e  n i o m i e « k i e ,  które n r  być spo
rządzane na koszt stron.

C a r n o t  wystosował do ministra wojny re
skrypt, w którym oświadcza, że podziwiał mar- 
cjalną postawę, dokładność i precyzję ruchów woj
ska podczas defilady, i uprasza go, aby guberna
torowi (wojennemu) Paryża i podległym jemu 
wojskom gratulował. D. 15. bm. przyjmował Car
not merów, którzy uczestniozyli w bankiecie z 14. 
bm., każdemu uścisnął rękę i z każdym rozma
wiał. Czy to przyczyni się do „koncentracji re
publikanów*, która była głównym celem mowy 
bankiotowej Carnota, to wielkie pytanie.

Francuzka Izba posłów uchwaliła wczoraj 
kredyt 67 mil. fr. na obwarowanie głównych por
tów wojennych.

Z powodn długiej wizyty n u n c j u s z a  wie
deńskiego u a m b a s a d o r a  n i e m i e c k i e g o ,  
powstały domysły, że chodzi o nowe rokowania 
Watykann z rządem pruskim względem wielu 
spraw jeszcze niezałatwionych. Z Berlina donoszą 
do Gaz. Kotońskiej, źe o takich rokowaniach nic 
tam nie wiedzą i wizytę ową sobie tłumaczą tyl
ko najserdeczniejszemi oddawna stosunkami oso- 
bistemi między msgr. Galimbertim a ks. Reus- 
sem.

Sekretarz nuncjatury wiedeńskiej msgnr. 
T a r n a s i i ,  wskntek wezwania papieża, odjechał 
do Rzymu. Z polecenia papieża ma się kardynał 
Schiaffino udać w wainoj misji do Brnkseli.

Narodowy organ i r l a n d z k i  Freemans 
Journal ogłasza dawniejszą już rozmowę z aroy- 
bisknpem dnblińskim, ks. Walshem. Areybiskup 
w zupełności podzielał zdauia dr. Dalego i sam 
też homernle irlandzkie (autonomie) uważa tylko 
za początek do utworzenia w W. Brytanii t r z e c h  
o d r ę b n y c h  p a r l a m e n t ó w :  irlandzkiego, 
szkockiego i angielskiego; dalej rzeczy już się 
same rozwiną. „Dr. Dale — rzekł arcyb. W alsh— 
ma słuezność, zapewniając, ź* żądacie homerulu 
w Anglii i Szkocji tak spotężnieje, iż mu się ża
dne ministerjum oprzeć nie zdoła, gdy Anglicy 
i Szkoci obaczą, jak deputowani irlandzcy, uchwa
liwszy ustawę szkolną dla Irlandji, przybędą do 
Londynu, aby w parlamencie rzneić głosy swoje 
na szalę za lub przeciw ustawie szkolnej dla An
glii czy Szkocji*.

O r a n ż y ś c i  —  wściekła w nienawiści swojej 
do katolicyzmu i Irlandczyków frakcja anglika- 
uów — obchodzili jak co roku, i teraz d. 12. bm. 
rocznicę bitwy nad rzeką Boyne (zupełnego po
gromu Irlandczyków), ale do krwawych bójek, 
mianowicie w irlandzkiem hrabstwie Uister, gdzie 
są w przewadze, z katolikami tym razem ni* do
szło. Oranżyści widocznie już boją się Irlandczy
ków ; w Anglii zresztą coraz bardziej potępiają 
ludożercze zapędy oranżystów.

Do Czasu donoszą z W iednia: „ K r ó l o w a  
N a t a l i a  przybyła do Wiednia w celu uprosze
nia interwencji tutejszego dworu na swą korzyść. 
Gdy jednakowoż tyle usiłowań tutejszego dworu 
spełzło na niczern, dano królowej Natalii jasno do

JANEK.
P O W I E Ś Ć

przez

W incentego K osiak iew icza .

C Z Ę Ś Ć  T R Z E C I A .

Lipiec.

Donoszę c i , że jestem zdrów. Od tygodnia 
jnż przybyłem na m iejsce , gdzie mam pozostać 
przez trzy i pół roku.. Trzy i pół roku! Mogliby 
mnie skazać na lat dziesięć, a chocby s . y J 
to wszystko jedno, czuję, że Prze W  
wśród tych murów. Jeżeli zabije m 
karabinowa podczas ucieczki . to zabiją mnie ę- 
sknota i rozpacz. Ponieważ być może, iż me zoba
czymy się już więcej, daruj mi wszystko, droga 
M iciu, com zawinił względem ciebie, a czuję to, 
siostro, żem zawinił wiele i ciężko. List tea może 
będzie ostatnim znakiem mojego życia , bo nawet 
pisanie liBtów dozwala się tu tylko za osobnem 
pozwoleniem , niełatwem do otrzymania. Tę parę 
słów piszę też ukradkiem, dzięki sposobności, któ
ra Bif może nie powtórzy. Nie będę ci opisywał 
jak żyję i jak się obchodzą ze mną, bo łez ci wy
ciskać nie chcę. Żegnaj, M icin, i przebacz mi 
wszystko złe. Napisz parę słów — może twój list 
dojdzie mnie jeszcze. Adres m ój: Brześć-Litewski. 
Forteca. Roty aresztanckie.

zrozumionia, iż tutejszy dwór od interwencji w zu
pełności się powstrzyma. Królowa Natalia opu
szcza dziś Wiedeń z wielkiem rozczarowaniem i 
udaje się do Paryża, a ztąd do jednego z nad
morskich miejsc kąpielowych. Królowa Natalia po 
wczorajszej i przedwczorajszej rozmowie z Łoba- 
nowem przyszła do przekonania, i i  rządowi rosyj
skiemu również byłoby przyjemniej, gdyby ona 
w Rosji stale się me osioijJała*.

Jakoż wczoraj o goc* .̂ 5. popoł. odjechała 
królowa do Paryża. Przed aotelem „Imperial* u- 
stawił się silny oddział policji, aby zapobiodz de
monstracjom. Pnbliczności nie dopuszczano do bo
tem. Policja zakazała stangretowi jechać do dwor
ca przez Ringstrasse. Zakaz ten, udzielony także 
królowej, nie został jednak wykonany. Nawet 
dworzec kolei przy odjoździe był przei licznych 
policjantów dla publiczności zamknięty. Przed od
jazdem konferowała Natalia jeszcze raz z amba
sadorem rosyjskim Łobanowem* Jnż °d ehwili 
przybycia królowej na dworzec wiedeński, policja 
bardzo czule i licznie się nią opiekowała na ka
żdym krokn.

G raidanin  doniósł, że to za poradą dyplo
macji wiedeńskiej sprawa rozwodowa królestwa 
serbskich z prywatnej wyszła w sferę polityczną; 
Mosk. Wied. zaś zapewniały, że wiedeńscy mę
żowie stanu, a zwłaszcza hr. Kalnoky wszystko 
czynił, aby króla Milana odwieść od rozwodn, 
zwłaszcza podnosząc, ie  ualeiy szanować głębokie 
przywiązanie syna do matki. Wobec tych sprze
cznych doniesień rosyjskich oświadcza półurzędo- 
wy Frmdbltt dość kręto: „Mniemamy, iż się nie 
omylimy, przypuszczając, ie  ani jodno ani drugie 
zdanie nie ma podstawy, i że gabinet austrjacki 
wstrzymywał się dyskretnie od wszelkiego wpły
wania na tę familijną sprawę króla serbskiego.*

Belgradu donoszą, że wobec twierdzenia 
Natalii, jakoby wcale nie mięszała się do poli
tyki, kazał M i l a n  przygotować obszerny m e- 
m e r j a ł , opatrzony dokumentami oryginalnemi, 
a wykazujący jej intrygi polityczne i memorjał 
w Eur*1 ^  r0IeBłany wszystkich panujących

Z 8 o fi i donoszą: Podróż ks. K l e m e n 
t y n y  de Wiednia stoi w związku z zagrożoną 
w skutek ostatnich zmian w europejskiej polityce 
pozycją ks. Ferdynanda. Naprężenie między ken- 
serwatywnymi a liberalnymi członkami g a b i 
n e t u  nie ustało, ale o przesileniu gabiuetowem 
mowy nie ma. Pomiędzy majorem P a n i c ą  a 
K a r a w e ł o w e m  odbędzie się pojedynek z po
wodu kłótni na ulicy.

Z pociągiem kolejowym, który d. 15. b. m. 
wysłano po rzeczy księcia, z Kaloferu do Bello- 
wy wyprawione, pojechali żandarmi i telegrafiści, 
których częściami na każdej stacji kolejewej zo
stawiano dla bezpieczeństwa przed opryszkami. 
Wieczorem pooiąg wrócił nienapastowanj.

Z Konstantynopola donoszą, że mieszkańcy 
wyspy C y p r n, oddanoj pod zarząd angielski, 
wyprawiają do Londynu deputację ze skargami na 
lichą administrację wyspy i prośbą o zaradzenie.

Sprawozdanie
z posiedzeń kom isji krajowej dla spraw  

prz em ysło w ych.
Posiedzenia komisji odbywały się w dniach 

13— 15 lipca tj. przez trzy dni po kilka godzin 
dziennie.

Obecni byli pp. radca szkolny Baranowski, 
prof. Juliusz Bykowski, ks. Jerzy Czartoryski, hr. 
Włodzimierz Dziednszycki, Fedorowicz Władysław, 
prof. Franke Jan, dr. Faustyn Jakubowski, hr. 
Karol Lanckoroński, prezydent miasta Mochnacki, 
inspektor Nawratil Arnulf, Schellenberg August, 
dr. Ferdynand W eigel, dr. Józef Wereszczyński, 
Ludwik Wierzbicki, prof. Zacharjewicz, dr. Alfred 
Zgórski i dyrektor kasy Zima Franciszek.

Pierwsze posiedzenie z 13. bm. wypełnił w 
całości obszerny referat prof. Frankego o organi
zacji szkół przemysłowych uzupełniających, czyli 
wieczornych Bzkół dla terminatorów rękodzielni
czych. Jest to nowy rodzaj szkół, których dotąd 
w kraju naszym istnieje dopiero 11, gdy we wszyst

kich krajach posiadających przemysł więcej rozwi
nięty, są one rozrzneone gęstą siecią, stanowiąc 
cenną podstawę wykształcenia umysłowego klasy 
rękodzielniczej. W myśl uchwał sejmowych powzię
tych podezas OBtatniej sesji zajęła się świeżo zre
organizowana komiBja krajowa spraw przomysło- 
wych na szeroką skalę obmyśleniem zasad orga
nizacji szkół tej kategorji w naszym kraju —  a to 
z naleiytem  uwzględnieniem tak istniejących w tym 
względzie przepisów rządowych, jak niemniej takie  
doświadczeń poezynionyoh w innych krajach i fakty
cznie istniojących stosunków miejscowych. Refe
rent tego przedmiotu prof. Franke przediięwziął 
bardzo pracowite etndja nad literatnrą, przepi
sami i rozporządzeniami dotyczącemi a nadto w 
Austrji i Niemczech a głównie w samej Galicji 
w podróżach starał się zapoznać z istotą i właści
wościami tego rodzajn szkół jak najgruntowniej.

Owocem tych badań pracowitych są najpierw 
wnioski jego względem zaopatrzenia należytego 
istniojących obecnie szkół przemysłowych uzupeł
niających w pomocnicze środki naukowe, powtóre 
normr'ny statut dla takichże szkół wraz z plana
mi nanki i wzorem inHych przepisów organizacyj
nych a wreszcie przygotowane jnż do drnkn dziełko 
pt. „Zasady organizacji szkół przemysłowych uzu
pełniających", które będzie zawierało wyczerpu
jącą instrukcję o sposobie zakładania, o kosztach 
utrzymania i o całem urządzeniu wewnętrznem 
takich szkół — ażeby przy pomocy tego dziełka 
gminy, powiaty i w ogóle wszyscy interesujący się 
sprawą rozwoju przemysłu w kraju, mieli gotową 
informaeję co do sposobn zakładania szkół prze
mysłowych uzupełniających, bez których niepodo
bna wyobrazić sobie wytworzenia inteligentnej 
warstwy lndności przemysłowej.

Zgodnie z wnioskami referenta, kemisja u- 
chwaliła wzór statntn szkoły przemysłowej uzu
pełniającej, plan lekcyjny i szereg wniosków 
szczegółowych, z czego podnosimy następujące, 
jako mogące interesować szersze k o ła :

a) Komisja oświadczyła się za zniesieniem  
dodatkowyeb kursów faehowych, jakie iBtniały 
dotąd przy niektórych szkołach uzupełniających, 
np. ma być zniesiony knrs górniczy i stolarstwa 
ozdobnego przy szkole drohobyckiej, knrs malar
stwa pokojowego w Jarosławia, a wreszcie szkoła 
stolarska w Stanisławowie ma być zupałnie od
dzieloną od tamtejszej uzupełniającej szkoły 
przemysłowo-handlowej.

b) Komisja nznała, ie  obecnie za mało je- 
stcze zebranych jest doświadczeń co do potrzeb 
i właściwości szkół przemysłowych uzupełniają
cych w naszym krajn, ażeby już była pora do 
ujęcia ich ustroju w ramy przopiBÓw specjalnej 
ustawy, jak to zalecił sejm na podstawie wnio
sków komisji szkolnej.

c) Co do rozkładu kosztów otrzymania tych
że szkół przyjęto za zasadę, iż jedną trzecią część 
ogólnej samy kosztów mają pokrywać czynniki 
miejscowe tj. gminy, powiaty itd., drugą </, osęść 
rząd, zaś fnndnsz krajowy zawsze będzie dopłacał 
tylko tyle, ile przyzna miniiterstwo oświaty z 
z funduszów państwowych.

d) Sekcję administracyjną upoważniono do 
zajęcia się zakładaniem szkół przemysłowych 
nznpełniających na podstawie uchwalonych norm 
we wszystkich tych miaitach, gdzie takie szkoły 
mogą mieć rację bytu, tj. gdzie jest liczniejsza 
lndność rękodzielnicza i gdzie znajdą się środki 
do otrzymania zakładu. Więc przedewszystkiem  
mają być w myśl nchwały sejmowej pozakładane 
szkoły przemysłowe uzupełniająco w Samborze, 
Śniatynio, Bochni, W ieliczce i Gródku, w miej
sce szkół wydziałowych męskich, które nznane 
zostały za nieodpowiadsjące celowi i z następ
nym rokiem szkolnym będą zwinięte. Nadto ma 
być przedłożony wniosek o założenie szkół prze
mysłowych uznpełniających w gminach m ia st: 
Gorlice, Myślenice i  Wilamowice, które jnż da
wniej objawiły chęć zakładania szkół rękodziel
niczych, lecz zamiar ten nie mógł być dotąd a- 
rzeczywistniony z tego powodu, że dotąd nie by
ły n nas ustalone zasady organizacji podobnych 
zakładów.

Następne posiedzenie zajęły rozprawy nad 
preliminarzem wydatków krajowych na cele po
pierania przemysłu (rubr. XVI. budżetu krai.) na 
rok 1889.

Dla szkół przemysłowych uzupełniających 
preliminowano dotacje następujące z funduszu 

* krajowego:

a) w Brzołanach . . 3 8 5 —-
b) w Drohobyczu . . 510 36
c) w Jaśle . . . — •—
d) w Jarosławiu . . 632-—
e) w Kołomyi . . . 682-50
f) dla szkół krakowskich, znaj

dujących się w toku reorga
nizacji, ryczałtowo . . 1500-—

g) we Lwowie (izraelicka im ie
nia Bernsteina) . 395-—

h) w Nowym Sączu .  . 594-50
i) w Przemyślu . . . 594 50
k) w Rzeszowie . . 594-50
1) w Stanisławowie (z knrsem

handlowym) . . . 682.50
m) w Tarnowie . . . 817-60
n) Jako ryczałt na zasiłki dla 

nowych szkół przemysło
wych uznpełniających, o któ
rych zakładanie komisja ma 
starać się 2500-—

Ogólna suma zasiłków dla tej 
kategorji szkół ma wynosić
złr. w. a. . . . 7794-—

Na podstawie wniosków sekcji dla spraw 
przemyśla domowego obszerna wywiązała się roz
prawa nad stosunkami szkeły koszykarskiej w 
Jarosławiu.

W ynikiem dyskusji jest uchwała, ażeby po- 
ruczyć posłowi Wierzbickiemu szczegółowe zba
danie stosunków tego zakłada i sformułowanie 
wniosków co do jego reorganizacji, zaś w preli
minarz budżetu wstawiono oprócz zwyczajnej do
tacji zł. 1000, nadto jeszcze zł. 600 na wypadek 
gdyby wskutek reorganizacji wypadło podnieść 
koszta utrzymania instytucji.

Dla szkoły kołodziejstwa i bednarstwa w po
łączeniu z kuźnią do kncia wozów w Kamionce 
Strnmiłowej preliminuje komisja zł. 3.792, jako 
dotację z funduszów krajowych.

Na knrs wakacyjny dla nauczycieli w celn 
nauki metody szwedzkiej biegłości ręcznej f s lo j i )  
w Sokalu zł. 800.

Dla szkoły stolarstwa i tokarstwa w Stani
sławowie, która ma być również zorganizowaną 
zł. 9.000.

Dla wzorowego warsztatu kołodziejskiego w 
połączeniu z kuźnią do knoia wozów w Toastem  
zł. 1.320.

Dla warsztatu wzorowego dla stolarstwa i  
wyrobu zabawek drewnianych w Żywcn zł. 1.450.

Dla szkół garncarskich w Kołomyi, Porębie 
i w TouBtem preliminowano zł. 5.850, tyle jak  
sejm uchwalił na rok bieżący 1888. Dla szkoły 
garncarskitj w Kołomyi mianowano stałym  nau
czycielem rysunków z płacą 600 zł. rocznie p. 
Daczyńskiego, licząc mu służbę od 1 stycznia br.

( Szkołę garncarską w Toustem uchwalone 
przejąć na fnndnsz krajowy (dotąd nominalnie no
siła ona nazwę zakładu powiatowego). Reorgani
zację zakładu poruozono p. W ładysławowi Fedo
rowiczowi.

Dla warsztatów wzorowych tkackich uohwa- 
lo n o : dla Błażowej' 1.220 zł., dla Korczyny 970, 
dla Kosowa 960 zł., dla Krosna 2.070 zł., dla 
Łańcuta 925 zł., dla Wilamowic 690 zł., dla Ho- 
rodenki wstawiono tylko 500 zł. na możliwe ko
szta urządzenia tej szkoły, gdy układy z gminą 
miejscową i powiatem horodeńskim co do ich 
udziału w kosztach projektowanej szkoły tkackiej 
nader pożądanych dla tamtejszych okolic, wloką 
się bardzo opornie.

Instruktorom fachowym : w Błażowej p. Brzę
kowi i w Korczynie p. Standejskiemu uchwalono 
podwyższyć na rok przyszły płacę o 120 zł. ka
żdemu.

P . Henryka Gruszeckiego uchwalono miano
wać nauczycielem szkoły fachowej tkackiej w Kro
śnie, który to zakład ma być zreorganizowany w 
ten sposób, że ma być połączony z pracownią war
sztatów tkackich poprawnej konstrukcji w celu 
zaopatrywania niemi szkół i towarzystw tkackich 
w kraju. W Krośnie umieszczoną będzie także 
maszyna t. zw. kartoniarka do wybijania patro
nów do tkania wzorzystych przy pomocy maszynek 
Jaecpiarda wedle wzorów swojskich.

Zarządowi warsztatu naukowego tkackiego 
w Wilamowicach odmówiono dotacji na nauczy
cieli przedmiotów ogólno kształoących z tego po
wodn, że jeżeli ta gmina zdecydowałaby się na 
założenie n siebie szkoły przemysłowej uzupołnia-

Lipisc.
Dziękuję ci serdecznie, mój Janku, żeś na

pisał do muis, żeś nie zapomniał 0 twojoj Mici 
, chwilach pognębienia. Przedewszystkiem nie 

myśl o śmierci. Masz lat dwadzieścia trzy, i gdy 
za parę lat powrócisi do nas. czeka na ciebie je
szcze ze trzydzieści (conajmniej) lat żyeia spo
kojnego i szczęśliwego. Wszak nasz dziadek był 
przez szesnaście lat na Syberji, a jednak powrócił 
i żył tyle lat jeszcze wesoło, opowiadając swoje 
wspomnienia. Nie wątpR, źe okażesz nie mniej 
hartu i że zachowasz się rozsądnie. A pamiętaj, 
Janku, że dobrowolnie nie masz prawa umierać, 
pomnąc na to, ile boleści, nieuleczalnych nigdy, 
twoja śmierć by sprawiła. Trzy lata prędko p r z ę 
dą. Pomyśl, że żyłeś już dwadzieścia trzy, a jak 
prędko ci one zleciały, ezy nie zdaje ci się, iż 
bardzo niedawno na świecie żyjesz? Z początku 
tylko będzie ci przykro i tęikno, później trochę 
się oswoisz, a przytem ciągle bliżej “idzie do 
końca. Każdy dzień przecież się liczy i już nie 
powtórzy nigdy. Ja ciągle myślę o chwili twojego 
powrotu. Będę już wtedy pełnoletnią i panią swo
jej woli. Ułożymy sobie zupełnie inne życie, niż 
dotąd. Co myślisz o powrocie do Włocławka? Co 
do mnie, porzuciłabym bez żalu Warszawę; me 
okazała się ona dla nas zbyt gościnną. Ponieważ 
naleły się nam jeszcze trochę pieniędzy, które po 
5 $ , i u  d l p .ta .l .to o i i odbiorę, m ołnab, ta r  
S  ws.rs .1 Sltraan i. P r«n Mo bawiaoną rękę, 
Ć Ł t  o ieraloin ,, swobodaj, opokoja, i 
r *  T» marzenie na,z.j m a U r l m .g t  nropra- 
ktycznem. Napisz mi, co o tern sądzisz. Frzez 
ten cza. możemy n -  próżnować; porozumiejmy

listownie co do najdrobn -jszyeh szczegółów, 
M S  i  “o g o l . - ?  >■ . t r o p i ę  tylko, nio 
zwlekaj z odpowiedzią i napi«z mi, jak będziesz

mógł, najprędzej. Uprzedzam cię także, że tylko 
długi list na wszystkich czterech stronach będzie 
przyjęty mile i z podziękowaniem. Za takie kró
tki* listy, jak ten pierwszy, będziesz dostawał 
burę. Wiesz, Janku, że i mnie nie jest zbyt do
brze na śniecie. Wszak znasz moich opiekunów. 
List więc od ciebie będzie dla mnie pociechą. Że
byś wiedział, Janka, ile razy odczytałam i od
czytuję ten twój list?  Na twoją prośbę zaś jedna 
tylko jest odpowiedź, że nic ci do przebaczenia 
nie mam, ponieważ nie względem mnie nie zawi
niłeś. Owszem, przeciwnie, byłeś bardzo dobry. 
Nieraz to mi na myśl przychodzi, zwłaszcza ra
no, gdy wzuwam baciki. Przy liście posyłam ci 
rnbla. N ie śmiej się ze mnie, że tak mało. 1 ru
bel ci się przyda, zwłaszcza na jedzenie, które 
pewnie masz bardzo nie dobre. W iesz, że nie po
siadam swoich funduszów, procent bowiem zabie
ra opiekun, płacąc nim sobie za moje utrzymanie. 
Mimo to będę kręciła głową i może niedłngo 
przyszlę ci drugiego rnbla. Tymczasem kończę 
list. Jak mi odpiszesz prędko i długo, napiszę ci 
nowy, także prędko i długi. Na pożegnanie ści
skam cię stokrotnie, mój drogi Jankn, i proszę 
poświęcać eodzień wieczorem, gdy położysz się do 
snu, parę dobrych m yśli twojej grzecznej siostrzy
czce, Mici.

Sierpień.
List twój otrzymałem i sordecznie Ci za nie

go dziękuję. Ale, Miciu najdroższa, nie aL.esuje 
się do m n ie : Wielmożny Pan Jan... w rotach are- 
sztanckich w fortecy i t. d. Nie jeBtem teraz 
wielmożnym panem ani nawet zwyczajnym panem. 
Każdy mówi mi ty, znajomy i nieznajomy, zwierz
chnik i kolega-złodziej kieszonkowy. Na przyszłość 
pisz na adresie nazwisko po prosto, a pod niem: 
szeregowiec w rotach aresztanckich. List ten pi

szę w szpitalu, ale nie martw się że jestem  chory 
Bynajmniej czuję się zupełnie zdrów. Pracowałem 
przez parę tygodni przy robotach ziemnych, i pe
wnego dnia zabolała mnie głowa z przepalenia na 
słońca. Doktór nasz, człowiek, o ile się zdaje, 
bardzo ludzki, odkomenderował mnie do szpitala 
na trzy dni. Je it mi tu wcale nieźle; ból ustał 
zupełnie; czuję całą rozkosz odpoczynku po cię
żkiej pracy. Za każdy grosz z przysłanego rubla 
całnję ci po dziesięć razy każde oczko, każdy po
liczek i każdą rączkę. Ale „nie Kręć głową* na 
przyszłość 1 Moja dola nie jest wcale tak stra
szną, jak mi się początkowo wydawało. Do ciężkiej 
i regaiarnej pracy przywykłem. Karą dla mnie 
tylko jest oddalenie i niewola. Do obejścia, które 
mnie tak w początku bolało, przywykłem już i 
bardzo filozoficznie znoszę nietylko owo ty, ale i 
inne, daleko przykrzejsze epitety, jakiemi jestem  
darzony, a których przyzwoitość wymienić nie po
zwala. Nie mogę Bię również skarżyć i na życie. 
W dzień mięsny daję nam tn przepyszny kapu
śniak, tak zwane szczi, który mi lepiej smaknje, 
niż znpy żółwiowe i neapolitańBkio w restaura
cjach warszawskich. Rano, wieczorem otrzymuje
my zupę najczęściej z kaszą. Do tego nie znpełuia 
się przyzwyczaiłem. Szczególniej wieczorem uczu- 
wam gwałtowne pragnienie herbaty. Bywają chwi
le, żt za jedną jej szklankę oddałbym miesiąc 
życia. W piątki i środy bywa u nas post. Wtedy 
podają kaszę, niekraszoną zupełnie, a na obiad 
kapuśniak z małemi jakiemiś rybkami, które na
zywają tn sztynkami. Ryby te zapewnie łowią na 
piaskn, bo ciągle trzeszczy między zębami. Ale 
jest na głód rada; otrzymuję bowiem codziennie 
trzy fnnty chleba razowego, doskonałego; pysznie 
smakuje ze źródlaną wodą.

Sposób życia prowadzimy, jak robotnicy,

wkrótce jednak zmieni się to wraz z jesienią n* 
tryb wojskowy, z całą snrowośoią regulaminu, 
nauki musztry żołnierskiego życia. Z mojego lista  
poznać możesz, że brzydkie myśli, jakie opadły 
mnie tn na wstępie, jnż się ulotniły, i podniosłem 
się z pierwotnego pognębienia. Przyczynił się do 
tego niemało Twój list kochana siostro, w którym 
tak zręcznie dodawałaś mi odwagi i malowaniem 
przyszłości w różowem świetle usiłowałaś zachę
cić mnie do żyeia. Dziękuję Ci za to z głębi 
duszy.

Napisałem dwa listy do Helenki, lecz nie 
otrzymałem odporiedzi. Ty również nie piszesz 
mi o niej ani słówka. Może jest niebezpiecznie 
chorą, a może... Błagam cię, nie taj przedemną 
prawdy.

Wrzesień.
Parę słów tylko piszę do Ciebie, ażeby od

powiedzieć na Twój list.
Z wielką radością odczytałam go parę razy. 

Jeztem teraz spokojną już o Ciebie i o nas wszyst
kich. Przyznaję, że pierwszy Twój list bardzo 
mnie przestraszył. Po etrzymanin go chciałam na
tychmiast jechać do Ciebie. Ale wiesz, że nie je 
stem jeszcze niozależną. Nie mogłam więcej zrobić 
dla Ciebie nad wysłanie lista, w którym wysili
łam się na spryt. Cieszy mnie więc teraz, iż się 
to, choć wczęści, udało.

Helena wyjechała gdzieś zaraz po wyzdro
wieniu. Nie wiem, gdzie, ale zaręezam Ci, źe żyje 
i jest zupełnie zdrową. Być może, i ł  mieszka te
raz na wsi, gdzie powietrze jest zdrowsze. Zre
sztą nic Ci donieść więcej o niej nie mogę.

Przepraszam, że piszę tak mało. Wkrótee 
wyślę drugi list, dłnższy.

(C. d. n.)



Wszelkie przybory do podróży
jako t o : kufry, torby, pledy, necessairy,

płaszcz© gum ow e, czapki itp. w nowo
nabyć można założonym

w największym wyborze i po najtańszych cenach magazynie
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GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 19. Lipca 1888.

jącej, zapewniłaby młodzieży swojej systematy
czną naukę.

Dla szkół koronkarskich w Kańczudze, Mu
szynie i Zakopanem uchwalono mniej więcej taką 
samą dotację, jaką sejm przyznał tym zakładom 
na rok bieżący w ogólnej sumie zł. 4073. Nadto 
uchwalono dla szkoły w Muszynie nadzwyczajny 
zasiłek w kwocie 400 zł. na lepsze zaopatrzenie 
budynku szkolnego na zimę. Nauczycielkom w Za
kopanem Agnieszce Toporównej i Ludwice Rojó- 
wnej podwyższono płacę wedle wniosków Zarządu.

Co się tyczy szkoły koronkarskiej w Kań
czudze uchwaliła komisja wziąć pod rozwagę kwe
stię, czy wypadałoby jej zwinąć i przenieść 
do Przeworska. W tym kierunku mają być przed
sięwzięcie pertraktacje, do których wydelegowano 
posła Wierzbickiego.

Na knrs robót kobiecych przy szkole wy
działowej żeńskiej w Krakowie uchwalono dotację 
w sumie 500 zł.

Dla szkoły robót, utrzymywanej przez Towa
rzystwo pracy kebiet we Lwowie, również 800 zl. 
Nadto uchwalono upraszać W ydział krajowy na 
podstawie wyniku egzaminu o wyasygnowanie 
uchwalouej na rok bieżący dotacji z funduszów 
krajowych.

Dla szkoły specjalnej robót kobiecych w kla
sztorze PP. Benedyktynek w Przemyślu wstawiono 
jako nową pozycję budżetową 300 zł., a nadto 700 
zł. na ten wypadek, jeżeli nie udałoby się uzyskać 
dla tego zakładu subwencji z funduszów państwo
wych.

Dla państwowej szkoły fachowej dla wyro
bów drzewnych w Zakopanem preliminowano taką 
»amą dotację, jak na rok 1888, tj. 1500 zł.

Dla szkoły ślusarskiej w Świątnikach (pań
stwowej) uchwalono: 400 zł. jako dodatek na ko
szta utrzymania zakładu, nadto 500 zł. jako zasi
łek dla gminy na koszta uzyskania lokalu odpo
wiedniego. Równocześnie przyznano na rok bieżący 
zasiłek w kwocie 50 zł. na wzmocnienie jednej 
ściany zagrożonej ruchem maszyn i 550 zł. na 
urządzenie knrsn praktycznego dla starszych ślu- 
sarzy.

Uchwalono nabyć na własność kraju real
ność, w której mieści się szkoła ślusarska w bwią- 
tnikach, a od gminy egzekwować należytość, do 
której uiszczenia zobowiązała się tamtejsza Rada 
gminna. Do przeprowadzenia tego kupna upowa
żniony dr. W eigel.

Dla krajowej keramicznej stacji doświadczal
nej we Lwowie preliminuje komisja taką sarnę 
dotacje, jaką sejm uchwalił na rok bieżący, t. j. 
2872 zł.

Dla muzeów przemysłowych we Lwowie i 
Krakowie pozostaje dotacja zwykła —  po 2000 zł. 
dla każdego.

Na fnndu3z rezerwowy na cele szkolne, wy
dawnictwo i t. p. wyznaczono również bez zmiany 
2000 zł.

Do pozycji 6000. wyznaczonej na stypendja 
przemysłowe dodano 1500 zł. na zasiłki jakie przy
znać wypadnie odpowiednio uzdolnionym osobom 
na zwiedzenie wystawy paryzkiej.

Na prenumeratę czasopism fachowych 200 zł. 
—  bez zmiany.

Na binro komisji i koszta podróży jej człon
ków i delegatów 2400 zł.

Na zasiłki bezzwrotne na cele przemysłowe 
7000 zł., jako trzecią ratę dotacji kraj. funduszu 
przemysłowego 30 000 zł.

W ogóluości pozostaje rubryka dotacji z fun
duszu krajowego na cele rozwoju przemysłu w 
kraju i na szkoły przemysłowe niemal w takiej 
samej wysokości, jak w budżecie tegorocznym, 
pomimo, że znaczna ilość zakładów otrzyma wyż
sze zasiłki. Objaśnia się to w ton sposób, iż przy 
układania preliminarza tejże rubryki na rok 1889 
brano w rachunek w wyższej mierze, niż dotąd 
bywało, spodziewane ze skarbu państwa zasiłki.

(Dok. nast.)

V. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich
-we Lwowie. i

(F g.J  Miasto nasze gości w marach swoich już ■ 
wszystkich członków zjazdu. Wielu z nich przy- * 
było jeszcze z dalekich stron dziś w nocy i rano. 
Lista uczestników wynosi już przeszło 500 — to 
cyfra imponująca!

N i szczęście sprzyja także pogoda i zapewne 
wypadnie jak najlepiej — ba może nawet przej
dzie oczekiwania.

W salach Kasyna miejskiego zebrało się 
wczoraj wieczorem przeszło 300 uczestników.

Reprezentowana była Korona, prowincje Za
brane, Księstwo Poznańskie, Czechy, Galicja a 
wielu lekarzy i przyrodników przybyło z dalszych 
jeszcze stron. Ci co przybyć nie mogli — telegra
ficznie nadesłali życzenia. Sceny powitania się i 
zaznajomienia w kasynie były wzruszające. Przy 
pogadance ożywionej —  a była też i płeć piękna, 
spędzono czas mile do północy.

Dziś o godzinie 10. przed południem odbyło 
się w sali ratuszowej otwarcie zjazdu. Schody 
i sale udekorowane były przepięknie. Już przed 
godziną 10. wszystkie sale a nawet galerje były 
przepełnione. Płeć piękna, która zjazdowi dostar
czyła także kilkunastu członków, mieściła się na 
dole i na galerjach.

Pierwszy rząd foteli zajęli dostojnicy i naj
wybitniejsze osobistości, jak hr. Włodzimierz 
Dziednszycki, marszałek krajn, namiestnik p. Za
leski, prezes akademii umiejętności dr. Majer, 
prezes p. Oktaw Pietruski. prof. Baranowski 
z Warszawy, prof. dr. Karol Cbodonnsky z Pragi, 
w czamarze czeskiej, protomedyk dr. Biesiadecki 
i w. i. Przybyło też bardzo wielu lekarzy woj
skowych z jenerał - lekarzem dr. Hlayacsem na 
czele. Delegatem  namiestnictwa był radca Ku
rowski.

Punktualnie o godz. 10. wszedł do sali pre
zydent miasta dr. M o c b u a c k i i powitał zgro
madzonych następującem przem ówieniem :

Szanowne Zgromadzenie !
Gdy w roku 1884 liczne grono lekarzy i 

przyrodników polskich zebrało się na IV zjazd 
w Poznania, ówczesny prezydent m iasta Lwowa 
w ysłał telegram z powitaniem zgromadzenia i za
proszeniem na przyszły zjazd do Lwowa.

Za tym głosem  poszło zgromadzenie i u- 
chwaliło odbyć Y zjazd lekarzy i przyrodników  
polskich we Lwowie.

D ziś znalazła ta myśl urzeczywistnienie, i 
oto widzimy liczny zastęp przedstawicieli nauki 
z wszystkich ziem Polski, jest bowiem reprezen
towana Korona, Litwa i Ruś.

Zaiste piękna to uroczystość nie tylko na
ukowa, ale i narodowa.

Celem zjazdu j e s t : wzbogacić wiedzę i na
ukę przez odczyty i rozprawy, a oraz zawiązać 
stosunki i wzmocnić węzły towarzyskie między 
uczestnikami.

Badać tajniki natury, wyjaśniać zjawiska 
przyrody i ztąd wysnuwać niezachwiane prawi
dła oparte na głębokiej wiedzy i prawdzie, to 
wasze zadanie moi panowie, zadanie to piękne i 
wzniosłe.

Chociaż w dziedzinie nauk przyrodniczych 
widzimy na każdym kroku znakomite postępy, 
pozostaje przecie jeszcze bardzo wiele do zdzia
łania, do zbadania, do wyjaśnienia.

Miejmy nadzieję, że zjazd dzisiejszy zbliży
0 krok spełnienie tego zadania, gdyż nie jeden z 
uczestników podda owoc swej długoletniej pracy 
pod ścisły  a fachowy rozbiór swych kolegów, a 
po żywej wymianie myśli i słowa, z ich nauki i 
doświadczenia zaczerpnie wskazówki, jak przy ba
daniu obranej sobie gałęzi umiejętności dalej po
stępować należy.

To już zdobycz znakomita i niepomierny 
pożytek dla nauki.

Co do strony towarzyskiej zjazdu, to przy
znacie panowie, że choć z dalekich przybyliście 
okolic, i krótko u nas gościcie, a już czujecie się 
jak między swoimi, i nie dziw gdyż wasze i na
sze serca jeduem i tem samem biją tętnem, boś
my bracia jednej i tej samej wielkiej rodziny,
bośmy synowie jednej i tej samej Ojczyzny!

Oby te węzły łączące nasze serca, przez 
zjazd niniejszy wzmocniły się i stały się trwa- 
łem i.

Pod tem hasłem witam was zacni panowie, 
witam całem ciepłem mego serca, witam uśei- 
śnieniem tej bratniej dłoni i dołączam życzenie:

Oby Bóg pobłogosławił waszą pracę na po
żytek dla nauki i na chwałę dla narodu pol
skiego. (Oklaski.)

*
Po przemówieniu p. Moehnackiege zabrał 

głos prof. dr. C z y ż e w i c z  i jako prezes wy
działu gospodarczego powitał przybyłych następu
jącą mową:

Cztery lat mija, jak w myśl uchwały pre
zydenta m. Lwowa na IV. zjaździe lekarzy i przy
rodników polskich we Lwowie, zapadła uchwała, 
aby V zjazd odbył »ię tu we Lwowie. Tam też 
polecono mi wspólnie z dr. Żnlińskim ten za
szczytny obewiązek, abym się zajął przygotowa
niem do obecnego zjazdn. Zjazd ten miał się od
być w roku zeszłym. Chmury atoli na horyzoncie 
politycznym nagromadzone odjęły nam wszelką 
odwagę- do podjęcia prac przygotowawczych. Dla
tego po porozumieniu się i  wszyetkiemi instytu
cjami naukowemi i towarzystwami, których celem  
jest przyrodoznawstwo, postanowiliśmy odłożyć 
zjazd o rok jeden. I w początku tego rokn hory
zont polityczny nie wyjaśnił się wcale, na prawdę 
nie mieliśmy wiele odwagi do podjęcia prac przy
gotowawczych, ale dalsza zwłoka była niemoitbną 
Podjęliśmy te robety i jesteśmy tyle ezczęśliwi, 
że tak bardzo upragnione zejście doizło do sku
tku i że mi w imieniu wydziału gospodarczego 
wolno powitać w tej sali tak miłych gości.

Nie bez pewnej obawy to czynię. Jakkolwiek 
bowiem znaleźliśmy wszędzie rzetelne i chętne 
poparcie, jakkolwiek sejm królestwa Galicji, re
prezentacja miasta, ministerstwo oświaty, dyre
kcje kolei żelaznych i wszystkie towarzysta z ba
daniem przyrody w związku stojące użyczyły nam 
nietylko moralnego, ale i materjalnego poparcia, 
jakkolwiek prawie wszystkie wybitne nasze o o- 
bistości fachowe gorąco i rzetelnie wspOpracowa
ły z nami, to wynik pracy naszej wobec tak l i
cznego i tak zacnego grona gości może się wy
dać za małym a przyjście za skromnem. Dlatego 
Panowie, bądźcie pobłażliwi, ezem chata nasza 
bogata, tem wam i rada — a chata nasza boga
tą nie jest, jej nawet brakuje dużo do zagospoda
rowania się.

Jeszcze w końcu przeszłego roku mieliśmy 
tu we Lwowie uniwersytet kompletny z fakulte
tem lekarskim. To potęine ognisko wiedzy przy
rodniczej zuiklo z widowni i ustąpiło miejsca szko
le specjalnej medyczno - chirurgicznej I tej nie 
ma od lat piętnasto.

A była ona jedyną z wszystkich złączonych 
z uniwersytetami w państwie raknskiem, która nie 
zostaia zmienioną w fakultet lekarski i nie pozo
stawiła po sobie żadnej następczyni. Jak konary 
odcięte od puia głównego, sterczą dziś jeszcze 
zwiędniałemi liściami jej resztki w kształcie szkoły 
farmaceutycznej i położnych — podobne do gru
zów wielkiego niegdyś gmachu, co był ogniskiem  
wiedzy lekarskiej.

Brak nam tego ogniska i dlatego trudną jest 
nasza praca i mozolną, ale to me nasza, tylko sto
sunków od nas niezależnych wina. Dziś wobec 
usilnych nalegań wszystkich niemal instytHcyj na
ukowych, wobec rok rocznie objawianych postula
tów sejmu i reprezentacji krajn w Radzie pań
stwa —  wobec gorących próśb wszechnicy tutej
szej i sprzyjającego krajowi rządn — nareszcie 
wobec coraz to silniej występującego braku leka
rzy nietylko w zawodzie cywilnym, ale już nawet
1 w wojsku — może nareszcie dojdziemy do upra
gnionego celu i mam nadzieję, że mój następca, 
który ta z tego do Was przemówi miejsca przy 
jednym z następnych zjazdów lekarzy i przyrodni
ków polskich, będzie tyle szczęśliwym, iż Wam 
otworzy podwoje nowo zbudowanej świątyni, fa- 
kultem lekarskim zwanej.

Nie mamy zbiorów pamiątek naszej wielkiej 
i pięknej przeszłości, które wieki całe składali 
nań przodkowie jako dowód siły życia, kultury i 
postępu społecznego.

Nie mamy grobów królów naszych i nkocba- 
nego Wawelu, co w nnrtach starej W isły kąpie 
swoje mury.

Nie mamy wieżyc i zamków przedwiecznych, 
w których wylęgło orlę nasze białe.

Nie mamy jezior, z któremi splątane baśnie 
ludu i podania stare —  jezior, co mgłą okryły 
swe lica, bo nie chcą odsłonić rumieńca wstydu, 
co wystąpił na widok cywilizacji i kultury XIX. 
wieku.

Nie znamy blaskn stolicy wielkiego narodu, 
ani jej ruchliwego życia, ani jego skarbów i pa
miątek, zebranych w czasach świetnej przeszłości.

Nie zamieszkała u nas urocza syrena, co 
choć dzisiaj łzy roni i smętne ma lice, to w łzach 
i w tym smutkn ma tyle wdzięku i tyle uroku, 
że choć na chwilę myśl ludzką kieruje w ubiegłe 
czasy szczęścia i pozwoli zatęsknić do lepszej 
przyszłości...

Daleko na Wschód wysunięci byliśmy pukle
rzem, od którego odbijały się hordy barbarji wie
ków minionych —  hordy, co przy morach tego 
miasta wstrzymać nieraz musiały swój krwawy 
pochód.

Dlatego nie groby królów, ale ślady ieh bo
haterskich czynów tn znajdziecie.

Tam td północy, pod samem miastem leży 
równina, którą Zniesieniem zowią, —  bo na niej 
nasz wielki bojownik zniósł hordy tatarskie, a 
wdzięczny Lwów w 200 lat później postawił mn 
na górze kamień z napisem.

Taż obok znajdziecie ruiny zamczyska, co 
niejedną przetrwało burzę, i niejeden pocisk od 
swej piersi kamiennej odbiło. Lwa miał w swoim 
sztandarze i lwiego bronił grodu.

Nad nim wznosi się duża mogiła, ręką ludzką 
usypana, ze wszech stron widna, dumnie w obłoki 
stercząca. Powstała ona siłą woli jednego człowie
ka i nosi nazwę Unii lubelskiej, bo usypana dla 
pamięci dobrowolnego złączenia się dwóch bratnich 
narodów, kn wspólnej siła i wspólnej ch yale.

Ile razy spoglądam na tę górę, mitnowoli 
ciśnie się w pamięć rnska piosenka, którą tak da
wno jeszcze w kołysce w rodzinnej mojej ziemi 
mazurskiej słyszałem. Ta dwa bratnie ludy „dwa 
hołnby razem wodu pyły* i nieraz ją razem „ko- 
łotyły" —  .bodaj toti ne skonały, szczo nas roz
łączyły"; bo razsm związana nasza przeszłość, 
nasza potęga i siła i nasza przyszła dola.

A kiedy wspomniałem o dziełach jednostki, 
to chociaż nie pokażem Wam muzeum pamiątek 
przeszłości zebranych przez ogół — to Wsm po
każem pomniki potęgi docha i poświęcenia się 
jednostek dla tego ogółu.

Pokażem Wam fundację, jakich mało na 
świecie, stworzoną przez jednogo człowieka, co 
mógł wygodny i spokojny prowadzić żywot, mógł 
opływać we wszystko, czego pragnie życie. On 
odrzucił to wszystko i z uszczerbkiem swej wła
snej osoby akładał miliony, aby je oddać społe
czeństwu. Pokażem wam gmaeby fundacji hr. 
Skarbka.

Pokażem Wam dalej wspaniały księgozbiór 
i zbiór pamiątek z przeszłości, złożony znów przez 
jednego człowieka — zakładem narodowym Osso
lińskich zwanym.

Nareszei# pokażem Wam panowie muzeum, 
może sercu naszemu najdroższe, zebrane przez 
człowieka, co nkoehał przyrodę — co pracuje w 
naszym zawodzie i nas jak towarzyszy broni ce
nić potrafi. Wy go znacie i poważacie, a jego 
zbiory to leżą we Lwowie i noszą nazwę muzenm 
Dzieduszyckich.

To rą nasze skarby — to osobliwości grodu 
tege — temi Was uraczyć pragniemy, boć Wam 
z serca radzi jesteśmy i tem nasza chata bogata.

Wiec w imienin wydziału gespodarczego V. 
zjazdu lekarzy i przyrodników polskich we Lwo
wie, staropolskiem przysłowiem witam Was pano
wie a starorzymskiem Viribus unitis  wzywam do 
wspólnej pracy dla nauki — ludzkości — i stanu 
naszego"...

* «*
Mowa prof, Czyżewicza, wypowiedziana z 

wielką swadą i prawdziwem wzruszeniem, zelek
tryzowała wszystkich. Mówcy przerywały ciągle 
oklaski, a w końca odezwała się burza oklasków.

Po wypowiedzeniu mowy powitalnej prof. 
Czyżewicz, jako prezes wydziału gospodarczego, 
zaproponuwał na prezydentów pp. dr. Józefa Ma
jera, prezesa akademii umiejętności w Krakowie, 
dr. Ignacego Baranowskiego, profeeora uniwersy
tetu w Warszawie, dr. Karola Cbodousky’ego 
z Pragi i hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego 
(Lwów); ua wiceprezesów : jenerałs-lekarza H la- 
vacsa, prof. dr. Madurowicza z Krakowa, Bł. 
Ihnatowicza, redaktora Wszechświata z Warszawy 
i dr. Grodzkiego z Poznania; na sekretarzy: dr. 
Józefa Żulifiskiego (Lwów), aptekarza p. Szymań
skiego (Poznań), dr. W ł. Natansona (Warszawa), 
docent,* dr. Grabowskiego (Kraków) i dr. H ila
rego Schramma (Lwów).

Propozycję tę przyjęto przez aklamacje, po- 
czem główne miejsce prezydjalne zajął prezes dr. 
Majer, a obok niego pp. dr. Baranowski, dr. Cho- 
donsky i dr. Hlavacs.

Dr. M a j e r  otworzył V. zjazd następującą 
mową:

„Piąty to już raz w kolei naszych zjazdów 
szanowni uczestnicy tychże raczą stawiać mię 
na czele. Pierwszy z nich rozdziela od dzisiej
szego przeciąg lat 19 ; przeciąg zaiste nie mały 
dla tego. który już wówczas pochylony ku staro
ści, dziś, na wasze wezwanie szanowni pano
wie, staje przed wami chyba już ze śpiewem ła 
będzim.

Ze zaszczyt ten spotyka mię od tak św ie
tnego grona zwolenników nauk, a mianowicie 
badaczy na tem samem polu, na którem sam 
byłem niegdyś skromnym pracownikiem , m ógł
bym z tego być dumnym, gdyby nie przekonanie, 
że tę okazaną mi z waszej strony szan. p*nowie 
życzliwość więcej podobno zawdzięczać muszę 
mojemu w iekow i, który uszanować pragniecie, 
niż, jeśli jakie były, położonym przeze mnie za
sługom. Gdy jednak wiele ten daje, kto składa 
w ofierze wszystko co posiada, może więc nie 
będzie z mej strony zarozumiałością, gdy w tym 
objawie waszej życzliwości widzieć będę uznanie, 
nie powiem zasługi, ale szczerej chęci służenia  
według sił krajowi na tych stanowiskach, które 
w kolei czasu zajmować mi przychodziło.

Przyjmijcie więc szan. panowie wyraz ser
decznej podzięki, tak wszyscy, których tu widzę 
zgromadzonych, jak w szczególności szan. człon
kowie wydziału gospodarczego, na których pro
pozycję nastąpiła waiza, tyle dla mnie zaszczy
tna jednomyślna uchwała.

Uchwała ta wkłada na mnie obowiązek, 
któremu nie podołałbym z pewnością, gdyby 
urządzenie zjazdn nie przelewało większej jego  
części na osoby tych, których uznanie wasze 
równie na przewodników powołało. Zaszczyt re
prezentowania zjazdu będzie wspóluym naszym  
mdziałem.

Zaszczyt ten umiem tem więkej oceniać, 
im większe w przekonaniu mojera mają znacze
nie te nasze czasowe zebrania, owe, jak się wy
raziłem gdzieindziej, akademie ruchome. W zro
zumieniu tego znaczenia wyprzedzili nas po
stronni. My rozdzieleni, rozpierzchli po bożym 
świecie, nie łatwo mogliśmy się policzyć, nie 
łatwo ocenić siły, które byłyby rękojmią, że za
rządzone zjazdy odpowiedzą zadaniu i nie staną 
się powodem tryumfu dla czyhającej na nasze 
poniżenie postronnej zawiści.

Dzięki Opatrzności, pierwszy zjazd odbyty 
w Krakowie w yszedł z tego zadania obronnie, a 
3 następne coraz liczniejsze, coraz zamożniejsze 
w owoc* samodzielnej pracy, dowiodły, że mimo 
smutnych stosunków nietylko nie zamarliśmy 
duchowo, lecz nie brak nam energii znalezienia  
się na keżdej drodze z udziałem pracy, dającej 
świadectwo, że w międzynarodowym naukowym 
turnieju miejsce dla nas nie między martwemi 
odpadkami procesu cywilizacji, ani jego biernymi 
widzami , lecz m iędzy czynnymi współzawo
dnikami.

W epoce krwi i żelaza, bałwochwalstwa s i
ły, sromotnego gwałcenia praw boskich i ludz
kich, nikczemnej filozofii, idącej w posługę bru
talnej przem ocy; w epoce cynizmu, przyznające
go najświętszym przysięgom mniej rzeczywistej 
wartości od zdawkowej m onety; wśród wszech
stronnego ucisku i prześladowania, dozwalające
go zaledwie na tym tn kawałku ziemi odetchnąć 
swobodniejszą p iersią—  potrzeba zaprawdę niev 
małej mocy ducha a tem większej ufności w spra
wiedliwość Bożą, żeby nie popaść w zwątpienie. 
Byłoby to jednak grzechem nie do przebaczenia, 
bo za zwątpieniem szedłby upadek docha i zoboję
tnienia, jako zwiastuny niechybnej zagłady.

Więc nie kwilić nam i wyrzekać, nie opu
szczać rąk bezczynnie, lecz z męzkim hartem 
jąć się pracy, która zgodna z prawem i rozu
mem, prowadzona sumiennie we wszelkieh kie
runkach życia społecznego, dźwigająca kraj mo
ralnie i materjalnie, jest w naszem położeniu je
dyną kotwicą zbawienia, bo ową siłą odporną, 
która po upadku państwa nie da upaść na
rodowi.

N iechże więc i nasza teraźniejsza praea do 
tego się przyłoży. Krótkie zapewne jej trwanie, 
wystarczy jednak do posiewu mogąeego wydać 
plon w przyszłości. Że go nie zabraknie na ko
rzyść nauki, rękojmią tego bogaty zasób prac 
przygotowawczych, rękojmią św ietnie zapowiada
jąca się wystawa.

Obok tej naukowej korzyści uczestnicy zja
zdu będą mogli mieć nie mniejszą moralną, 
bo zacny popęd niesienia pracy i mienia w ofie
rze nauce a przez naukę krajowi, znajdzie tu za
grzewający przykład w dziełach ofiarności pry
watnej takiego zakroju, o jakim wspomniał już 
mój szan poprzednik, a z pomiędzy których niech 
mi będzie wolno przypomnieć ściśle związane z 
nauką: Zakład nar. im. Ossolińskich i słynne 
nietylko w kraju, równie zamożna jak wzorowo 
urządzone i umiejętnie prowadzone Muzeum 
przyrodnicze im. Dzieduszyckich.

Jeżeli wreszcie idzie o korzyści towarzy
skie, których aczkolwiek ubocznych, w zadaniach 
zjazdów pomijać nie można, to zapewnia je 
dostatecznie pełen życzliwości głos czcigodnego 
prezydenta i otwarte serca tej stolicy kraju, któ
ra nas gościnnie do siebie wezwała. Przejęty 
tem przekonaniem, z błogą otnchą powodzenia, 
otwieram ten V Zjazd przyrodników i lekarzy 
polskich.

« **
Następnie w imieniu komitetu wystawy hi

gienicznej powitał zgromadzonych najserdeczniej 
prezes tego komitetu protomedyk dr. Biesiadecki 
i zaprosił do najliczniejszego zwidzania wystawy, 
która zainteresowała liczne koła lekarzy i przy
rodników.

Z pięknego przemówienia dr. Biesiadeckiego 
wyjmujemy następujące ustęoy:

„Program wystawy wskazuje udzielony jej 
i zamierzony zakres — o ile dopełniliśmy go — 
ocenicie Panowie. Chcieliśmy przedewszystkiem  

.oznaczyć drogę, którą nam kroczyć wypada w ce
lu podniesienia stosunków zdrowotnych. Miło mi 
podnieść wszechstronne poparcie materjalne, hojne 
subwencje Wydziałn krajowego, reprezentacji m. 
Lwowa i rządn i licznie nadesłane okazy korpo- 
racyj i osób prywatnych, oraz moralne poparcie 
ze strony ministerstwa spraw wewnętrznych, któ
ro wysłało delegata w osobie radcy sekcyjnego 
p. Kusego —  przybędzie on w tych dniach do 
Lwowa celem zwidzenia wystawy i zakładów zdro
wotnych.

Wystawa otwartą już dziś zostanie — ko
rzystajcie z niej Panowie. Uroczyste otwarcie na
stąpi po przybyciu p. Kusege".

Sekretarz dr. S z p i I m a n odczytał spis 
delegatów i telegramy polskie.

Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
wyznaczył jako swego delegata dra Józefa Żnliń- 
skiego, galic. Towarzystwo leśne i galic. Towa
rzystwo gosp. p. Władysława Tynieckiego, zarząd 
poznańskiego Towarzystwa przyjaciół nank p. Ja- 
kóba Szymańskiego, aptekarza w Poznania i dr. 
Grodzkiego, Tow. czeskich lekarzy w Pradze prof. 
dra Karola Chodonnskśho, dra Wacława Liiftnera 
i profesora dra Emeryka Meisnera. Lwowskie To
warzystwo przyrodników imienia Kopernika re
prezentuje dr. Radziszewski.

Telegramy nadsszły następujące:
K r a k ó w .  Nie mogąc przybyć Da czas za

syłam zjazdowi najserdeczniejsze życzenie, pomy
ślnego działania na pola naaki tudzież koleżeń
stwa. Domański.

L u b l i n .  Tow&rzyitwo lubelskie lekarskie 
przesyła życzenia najświetniejszego powodzenia w 
pracach zjazdn. Prezydnjący Jaworski.

K r a k ó w .  Zacnym uczestnikom zjazdn, krze
wicielom nauki w ogóle, a w szczególe nauki pol
skiej przesyła cześć należną i życzenia zwyczajem  
dawnym szczęść Boże w podjętej pracy dla nauki 
społeczeństwa i kraju w imieniu gremium. W. 
Redyk

W a r s z a w a .  Bolejąc nad niemożebuością 
osobistego udziału, przesyłem serdeczne życzenia 
jak najsutszego plonu pracy na niwie ojczystej. 
Zaleski. Dorpat

J u t r o s i n .  Szczęść Boże pracy. Dr. Gry- 
glewicz.

K r a k ó w .  Zmuszony pozostać w Krakowie 
z powodu choroby mojej matki, przesyłam szano
wnym kolegom zebranym na zjeździe, najserde
czniejsze : Szczęść Boże ! A drjan  Baraniecki.

F r & n c e n s b a d .  Szczęść Boże! wspólnej 
pracy I Dębicki, Rozner.

S m i c b o w .  Redakcja Ctaiopisma czeskiego 
lekarnictwa, przesyła szanownym członkom zjazdn 
serdeczne pozdrowienie i życzy im powodzenia w 
pracach naukowych. Schuerer.

K a r l s b a d .  Aczkolwiek oddaleni, łączymy 
się dnehem z wysokum zgromadzeniem i życzymy 
powodzenia pracom zjazdn polskiego, aby wyszły 
na pożytek i sławę ojczyzny. H asiewicz, Jaworski, 
Kretowicz, Sticza.

S z t r a s b u r g .  Życzenia obfitego plonu na
ukowego z obrad, obik nyrazów poważania, prze
syłają piątemu zjazdowi lekarzy i przyrodników 
polskich K arpiński, K ltcki.

S z c z a w n i c a .  Nie msgąc uczestniczyć
w zjeździe przyrodniczo-lekarskim, przesyłamy ier- 
deczne: Szczęść Boże! lekarze Szczawnicy: Trem
becki, Sciborowski, Doskowski. Gluziński, K oła
czkowski. Nuszkowski, Zaremba, rządca zakładu 
Zielonka.

K i s s i n g e n. Serdecznie pozdrawia icze -  
stników zjazdn. Dr. Chłapowski.

Sekretarz dr. Ż u 1 i ń s k i odczytał następnie 
telegramy czesk ie:

P r a g a .  Nemohu se bohugel znćastniti 
y nynejtidobS. jsavazan poyinosti, pjfeji ze hlubo- 
ka srdce zdar pracim brali fi ve ygJe a yolam 
V4in ystjfic ve opomince krasnych chyili s vami 
proźitych zdaf Bub ! Prof. Jznoosky.

P i l z n o .  PrSjeme yfe le , aby vaśs raźna 
prńce alśyon oyenćila naśi vćdn i bratrsky naród 
polsky. Spolek ćsskych lek>ffi ? Plzni.

S m i c b o w .  Nadśenym blasatelfim 1 le-  
karskych a pfirodnyoh budnjicim silami spolećuy- 
mi pevny podkład pro błaho lidstva! bfiinave na 
zdar! Profesor Nekuł. redaktor „Ve8mirn* Praba.

S m  i c h  o w. Shromaź ićnym ućastnikuua 
sjezdu srdećny pozdrav posylaji Korzensky, dr. 
Holy, dr. Merhaut, dr. Ostrcil, dr. Broszek, dr. 
Stanik, dr. Smetana , dr. Szimunek.

P r a g a .  Jmenem spolkn chemikfi Ćeskych 
v Praze posila kn sjezdu shromiźdenych ye Lvove 
lekaffi a pfirodniko polskych srdećny pozdray. 
Profesor P reis, prodseda.

P r a g a .  Fćstitele vćd ex»ktnich ze fad na- 
roda ćeskebo posilaji pobratimenm polskym dnes 
ko oraci yćdecke shromaźdenym srdećny pozdray 
a jrani nejlepsiho zdam. Za jednotu ćeskych 
matbematikn v Praze Pokorny, predseda.

N e p o m u k .  Vaśemu sjezdu na zdar! nechf 
rozvine se a rozkvćte k użitku a cti y g iy  naroda. 
Za spolek lekafuv zdravotn.ho obvodu klatovske- 
ho dr. Kubec, starosta.

Ż i ł  k o w. Mćstka rada Praha-Żiźkoy pfeje 
z plna srdce zdar ziłFajsima sjezdu, nechf prace 
sloyanska stkvi se na obzorn osvćty jako hvSzda 
nejkrasśi. Wertmueller, starosta.

P r a g a .  Pfeji snaham y&leckjm a zdravo- 
tnickym pehratimskych vćicfi naroda polskebo 
plneho zdaru. D r. Szolc, pnrkmistr a predseda 
zdrayotni rady y Praze.

K r o m i e r y ż .  Jmenem kromĆfiźkeho spolkn 
leksfikeho posilame sławnemu shromaźdeni yfele 
pozdrayeni. Dr. K ytlica, dr. Suchy.

P r a g a .  Sloyntnym płLtitelum v2dy bratr- 
sksgo naroda polskebo na sjezdu shromaźdenym 
volś s t n d e n » t v o  ćeskś na zd ar! slava l necbt 
zkyeta na yrcholu pravdy, moenć soćje vćia  slo
yanska’, ona necht poji nas a k cilfim v5dy vzne- 
śenym vede. Akademicky cztenarsky spolek Praha.

P r a g a .  Za hvS:dou iy v zaniceni jdon- 
cim at yam rćm i druzi na spolećae roli, af vam 
pfatele dnes pozdrayenim k o c h a j m e  s e !  ela- 
vn& z a h 1 a h o 1 i. — Co Polak s Czechem sdrn- 
hein bndiź druh yźly  srdce jedno, jeden sm £ly  
duch vźdy k Wawelu se odYltayy nese. M i ł u j -  
m e s e. Klub prirodonedecky v Praze.

V i n o h r a d y .  Nemohouc se zjezdu osobnS 
zućaitniti, yolame va§im yeleyyznamnym snaham 
a pracim z plna srdce na zdar! preźske filialni 
gremiom aptekaźn. Jan Słiepanek predeeda.

S i a n e .  Nadśeni eity slovan«ke yzajemno- 
sti k’ bratfim syjm  Polakom pfajeme eiezdn 
mnoho zdarn koronoyaneho nspćchu y* vćdć pro 
dobro ćlov*ćen»tva a na slavn bratrskeho naroda 
polikeho, mestika rada kraloyskeho mćsta Slanś. 
Dr. Furst.

O p o ć  n o . Nemhonee se nćastniti yolame 
vSdeckśmn konani va§»mn bratrske lazdar! za 
spolek lekafi y seyeroyychodnich Czechach. Dr. 
Urban.

P i s e k. Spolek lekaffi ćeskych r  Pisku po
sila vam bratfi i kolegoye srdećoy pozdray I szczęść 
Beźs yaśi prąci pro ehvaln vlasti. Dr. Kacalier 
prezes.

P r a h a .  Sjezdn pFrodozpyteu ye Lvov£ pfe
je jnaenem falknty lekarsko ćeske t  Frazę zdar 
kn vsem podnikfim. Spina  dekan.

P r a h a .  Nejpfibnzniejsim drnhum v poyo- 
lani nas nejupfimnejii pozdray ilaynemn sjezdn 
pfejeme plneho zdarn, lekafoye u«t.avn choromyl- 
nych y Prasę. Czumpelik. Helich Erasze, Krało- 
chttil. K rejczi, K uf ner, Leparz, Tichy.

P r a g a .  Spolek czeskych lekarzu v Praze 
vam od brzegu Vltavy bratrsky pozdray a proje- 
vnje praeim a snaham vaszym sve nejyroncnejszy 
sympatie. Paty sjezd vas slonżisz tak jako yszechny 
przedeszle k poyzneszenin iloyanske yiedy a ke sla- 
vie bratrskeho naroda polskeho. Szczęść Boże.

Reintberg  predseda, Kuffner  jed ia te l.
S m i c h ó w. Parmacentika spoiecznost v Pra

ze przesyła serdeczne szczęść Boże precom ucze
stników piątego zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich we Lwowie. Prezes Tesanek.

P r a g a .  Z plna srdce pozdray prąci sekce 
chemickś hojneho zdarn. Dr. Raym an Kruss.

P r a h a .  Nemoha se bohnżel zuczestuiti 
sjezdu, dlirn duchem mezi yami a yolam zaslnźne 
prąci a uszlechtilym yaszim snaham srdczne na 
zdar. Prof. Reinsberg.

K n t t e o b e r g .  Rada kralovskoho horniho 
miasta Hory Kutne proyolaya slaya slovntnemo 
shromaźdeni s proznimby yysledok parad byl pro- 
spesznym slovanske yiede a słovenske yzajemuo- 
sti. Starosta oboe Moracec.

P r a g a .  Nadszeni, jez poyznaszelo heroy 
sloyanii k ozuiium ryzim yzneszenym priyodisz 
k rozmachu duytip vaz aby eslayeno a pevzna*se- 
no było nasze pleme. Yeleduch pnrkyjnuy libej 
skrayene yaize skrouie. Na zdar za spolek medi- 
kn ceskych. M . U. dr. Jezdik, starosta.

S m i c b o w .  Mestska rada Smicbowska pro- 
jevujic v duchu yrzele nczasteustyi nad yaezytn 
sjezdem przeje schromażdeui uejlepsziho zdaru. 
Purkmistr Elhenicky.

S m i c h o w .  Yybor ustrzedni jednoty cze- 
skych lekarzu y Kralovstvi czeskyin pozdrayuje 
vas, polska bratry co nejserdeczueji. Dr. Ostrczil.

W y s z e h r a d .  Vykony v*słj duszevni prace 
drazi bratrzy, yzbuzuji nas nezmierny obdiv, yidnoc 
vas vy rytyrzy ducha, zaruku lepszi buioucznosti 
Slovanstva ; ne marne ideału yetszygo nei kraczeti 
dostojnie po bratyskem yaszem boku. Sjezd vasz 
zavistnemu swietu przypomina, że doba spaseni 
sloyanskć rodiny, jejiż duszeyni prapor vy w ruce 
trzimate, neui daleka; proto slaya a zdar vam ve- 
vodom prace.

Ceszti lekarzy cszeobecni nemecnice praźske.

Następnie hr. W ł o d z i m i e r z  D z i e d u -  
s z y c k i  wstąpił na trybunę i powitał zgromadzo
nych serdecznie jako stary pracownik i zbieracz 
na niwie ojczystej i stary Lwowianin — poczem 
wygłosił zajmujący odczyt o wędrówkach ptaków 
w ostatnich 10 latach i przedstawił okazy pnstyn- 
ników, rzadkich i nowych gości w naszym krajn.

Po tym odczycie, przyjętym bucznemi okla
skami, dr. S z n i 1 m a n przedstawił podział zja
zdu na sekcje, a potem dr. J . A. R o 11 e z Ka
mieńca Podolskiego odczytał rzecz „t dziedziczno
ści obłąkania".

Następnie dr. M e r n n o w i e z  imieniem ko
mitetu wystawy referował sprawę wyboru sędziów 
tej wystawy.

Jako sędziowie wybrani zostali do poszcze
gólnych grup następujący panowie :

I. G r u p a  l e k a r s k a  pp. prof. Baranow
ski (Warszawa), dr. Reichman Mikołaj (W arsza
wa), prof. Pareński (Kraków), dr. Biesiadecki 
(Lwów), prof. Dybowski (Lwów), dr. Smutny 
(Lwów).

II. G r u p a  c h i r u r g i c z n a  dr. Heryng 
(Warszawa), dr. Matlakow«ki (Yarązawa), dr. 
Rydygier (Kraków), dr. Obaliński (Kraków), prof. 
dr. Madurowicz (Kraków), dr. Ziembicki i dr. H. 
Schramm (Lwów).

III. G r u p a  b a k t e r j o l o g i c z n a  dr. 
Bifsiadecki (Lwów), docent dr. Klikowicz (Peters
burg), dr. Jakowski (W arszawa), prof. Ciesielski 
(Lwów). ■

IV. N a u k i  p r z y r o d n i c z e  W ł. Dzie- 
dzicki, Bognski (Warszawa), docent dr. Kowalew
ski , prof dr. K adyi, prof. dr. Rehmann i prof. 
dr. Żuliński (Lwów).

V. G e o g r a f i a .  Prof. Szum owski, Broni
sław Znatowicz i prof. Gosiewski (Warszawa), in
spektor Bolesław Baranowski, dyrektor Bemi- 
narjum Dziedzicki i prof. Benoni (Lwów).

VI. M i e s z k a n i a  i k ą p i e l e .  Prof. Za- 
charjewicz (Lwów), dr. Pollak (Warszawa), in -
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poleccją 

w największym wyborze

na sezon Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
wiosenny Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory.

GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 19. Lipca 1888. 3
żyuier Antoni Zdziarski i inżynier budownictwa p. 
Setti (Lwów).

VII. S z p i t a l e  dyrektor budownictwa p. 
Niedziałkowski (Kraków), dr Pollak (Warszawa), 
dr. Widmami (Lwów), dr. Merczyński (Lwów), 
Brannseiz. .

VIII. A s s a n a c j a  m i a s t  dr. Domański 
(Kraków), radca namiest. Moraczewski (Lwów), 
inż. Górecki (Lwów), dr. Grabowski (Kraków).

IX. A p t e k i  prof. dr. Radziszewski i prof. 
dr. Freum (Lwów), aptekarz Siedlecki (Kraków), 
dr. Flaund (Warszawa). Pp. Jabłonowski, Jakób 
Piapes i dr. Wąsowicz (Lwów).

X. P o k a r m y  i napoje baron Lesssr (War
szawa), aptekarz Gralewski (Kraków), Juliusz Mi- 
kolasz, inspektor Nawratil i Jabłonowski (Lwów), 
Dickstein (Warszawa).

XI. O d d z i a ł  d y d a k t y c z n y  insp. Bo
lesław Baranowski (L. ów), Bogucki (Warszawa), 
Ludwik Dziedzicki (Lwów), inspektor Boberski 
(Tarnopol).

XII. F i z y k a  prof. dr. Franke, prof. dr. 
Stanecki i prof. dr. Żulińeki (Lwów).

Do komisji mającej się zająć oznaczeniem 
czasu i miejsca VI. zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich wybrani zostali na wniosek dr. Szpilma- 
na, pp. prof. Baranowski, dr. Sokołowski i dr. 
Nnssbaum z W a r s z a w y; pp. dr. Grodzki i Szy
mański z P o z n a n i a, pp. prof. dr. Blumenstock, 
dr. Obaliński i dr. Pieniążek z K r a k o w a  i pp. 
prof. dr. Czyżewicz, prof. dr. Dybowski i dr. W i- 
czkowski ze L w o w a .

Po tern wszystkiem wygłosił dr. C h o d o u- 
s k y  z P r a g i  następującą mowę

Vyżadal jsem si slova od prezidia, abych 
podiekoral za vybor svuj do preBidia tak slavneho 
sjezdu tim vice, że nema znaczeni osobni, nybr„ 
narodni: że to jest osviedczeni sympathii Vaszich
ku narodu czeskemu.

I ja mam za povinnost ubezpecziti Vas, ze 
naród nas nese se z narodem polskym se srdcem 
vrzelym ; z narodem, k niemuż yłzan  jest krv: i 
nabożenstyim, jakoż i yalkou tisicileton o uhajeni
samobytnosti.

Pokrevnost i stejny cii upewni przatelstyi 
czeskopolske na slavu a zdar obou narodu. Kon- 
czim, jako delegat czesk y: Slava narodu pol- 
skemn 1

* **
W południe zwiedzali uczestnicy zjazdu wy- 

Btawę obrazu Matejki „Kościuszko pod Racławi- 
cam iu, a pc południu o godz. 4. zwiedzano wy
stawę higieniczną, zkąd udano się do muzeum hr. 
Dzieduszyckiego, a ztamtąd na Wysoki Zamek.

Wieczorem nastąpi zebranie powitalne człon
ków zjazdu w kole literackiem.

Członkowie V. zjazdu przyrodników i lekarzy 
polskich, a byli uczniowie uniwersytetu Kijows^e- 
go zbiorą się we czwartek (19. lipca) o godzinie 
2 po południu na wspó'ny obiad w hotelu Euro
pejskim.

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat zjazdu 
dr. med. W itold Jaroszyński.

*  ^  **
Dalszy spis uczestników z.azdu:
Kochański Jan dr. z Podola -osyjskiego. 

Natanson Józef z Warszawy. Biesiadecki Jan, 
dr. medycyny, Jasło. Lubomęski W ładysław, Du- 
blany M an-sterski Piotr, Dnblany. Godlewski 
Emil, Dnblany. Krupa Józef, Buczacz Oiearsk. 
dr., profesor fizyki z Dublan. Kib.tz Natan le- 
kars. miejski, Rawa ruska. Jaitu owski dr., Gry 
bów. Zadurowicz Em il d r . Mi koła ,, w. Mężyk 
Jan dr, Chyrów. Papee Jan, stud. m ed , Kraków. 
Toepfer Gustaw, stud. r^ed., Kraków. L>r. Feliks 
Glicusman, Kamionka Sti mułowa. Dr. Białkow-

spiański Gwido, Sokal wów Po-lel irz, Lwów. S w i ą t k o ,  ski Antoni Lwów
korny A dolf mag. farm acji ,  Lwów. Dr. Józef 
Gosł^^oti t'wów W ojciechow ski Jan, prof. g i m n ,
Lwów Dr' C i G  nnhaut, Sanok B Matko w
rtT a p ? e tm  Z. K » c h .r * .
Majerski Stanisław, prof. Lwów. Ęarjncwsk

g £ is-

ieńsk. Lwów. Dr. Maciszewski Maurycy, pi . 
gimn. Lwów. Schneider Zygmunt, asystent bota
niki. Skalski Władysław, dr. lek. pow, Sambor. 
Rieger Wład., przyrodnik, Lwów. Glóil Franciszek 
c. k. porucznik. Grimm Franciszek, c. k. kapitan. 
Stiegelbauer Antoni, c. k. nadporucznik. Nowicki 
Julian, aptekarz, Peezeniżyn. Dr. Marceli Wojda, 
Poczeniżyn. Sawicki Jan, lekarz, Grajewo (Król. 
Polskie). Żukotyński Franciszek, Bóbrka. Zórner 
Ferdynand, wet. .powiat. Nisko. Jacobi Lncjan, 
dr, m ed . Wygoda. Wrzekowiez, dr. m ed. Bur
sztyn. Zduń J ó z e f , dr. m ed, z Lutowisk. 
MarynowBki M ieczysław, dr„ lekarz powiatowy, 
Jarosław. W yszatycki, dr. Mościska. Gedl W ła
dysław, d r , Wadowice. Kołudzki Łucjan, d r , 
z Królestwa. Hankiewicz W ładysław, d j . War
szawa. Obrzut A , d r , Prag«,. Mayzel Bolesław, 
dr. Kraków. Zagórski dam, dr-, Rzeszów. Drzy- 
malik Sylwester, d r . Żółkiew. Serwacki Michał, 
Lwów. Wszelaczyński Maciej z Podola. Mali
szewski Emil, d r , Oleszyce. Weber Józef, dr 
Poznań. Głogowski Jan. Wołowski Ryszard. 
Gabryszewski A , dr, Kraków. Machalski W łady
sław, Sambor. Żłobikowski Tadeusz, D r , War- 
szawa. Żłobikowska Otylia, Warszawa. Wagner 
Arnold, D r , Lwów. Krawczyk Jan, Złoczów. Pa- 
jączkowski Włodzimierz, słuchacz medycyny, Kra- 
kół Górecki, inżynier, Lwów. Ziembiński Jan, 
d r , Kraków. Kalicki Zygmunt, aptekarz, Prze
myśl. Englender Herman, mag. farm , Lwów. Le- 
gerzyński Wiktor, słuchacz medycyny, Kraków. 
Smitowski Mieczysław, doktor medycyny, Lwów.

* ~ **
Uroczystość otwarcia wystawy higienicznej 

nastąpi w sobotę o godz. 9. rane w obecności ra
dcy sekcji Kusego i namiestnika p. Zaleskiego a 
ostatnie pub__czne posiedzenie w sobotę o godz. 
wpół do 11. Ogłoszonem na niem będzie sprawo
zdanie sędziów i wybór miejsca przyszłego zjazdu

Jednoroczni ochotnicy.
Omawialiśmy już niejednokrotnie dolę naszej u- 

czącej się młodzieży, teraz kiedy kursa szkolne są na 
ukończeniu, a rok nowy tak uniwersytecki jako też i 
wojskowy wkrótce się rozpocznie —  uważamy za od- 
powiedne poruszyć kwestję akademików je  ̂norocznych 
ochotników.

Dziwną jest w istocie rzeczą, że w czasach kie
dy tyle od nas żądają ofiar pieniężnych na cele woj- 
sko” e, kiedy nasi posłowie setki milionów baz dys
kusji na cole wojskowe przyzwalają, kiedy wojsko
wość reorganizuje się prawie corocznie, tc u zmodyfiko
wanie paragrafu wojskowej instrukcji wykonawczej 
nikt uę nie upomni.

Mamy na myśli dolę tych jednorocznyoh ocho
tników, których jako maturzystów na podstawie świa
dectwa ubóstwa wzięli do służby wojskowej n a 
k o s z t  r z ą d o w y ,  którzy jednak wskutek otrzyma
nia stypendjum utracili to dobrodziejstwo. Istaieje bo
wiem § wymienionej instrukcji wykonawczej, który 
ustanawia, że jeżeli jednoroczny ochotnik posiada oso
bisty dochód, przenoszący chociażby tylko 1 złoty po 
nad 150 zł. rocznie, ma służbę jednoroczną odbyć na 
koszt własny.

Skero się więc obliczy tylko wydatek na mun
dur, a wynosi on prawie 100 z ł ,  czyż jest akademik 
w stanie utrzymać siebie, jeśli np. pobiera stypen 
djum 1R0 zł. rocznie ?!

Ni# mówimy tu o stypendystach, którzy pobie
rają stypendjum wyneszące przeszło 30# z ł ,  tym już 
trochę lżej — cóż jednak począć ma biedak, który, 
pobierając małe stypendjum, opędzić te keszta 
musi. Możoby który z panów intendantćw wskazał 
nam, jak np. za 60 zł. rocznie człowiek inteligentny 
wyżyć może przy takiem zajęciu? —  jak może oa z 
tego opłacić taksy chociażby najniższe ?

Sądzimy, że fundatorowie stypendjów nie mieli 
na myśli tworzyć fundacje w tym oeln, ażeby mini 
sterjum wojny mogło kilk“ set zł. zaoszczędzić, i wy
chowywać żołnierzy bez kosztów. Stypendja te prze
znaczone są na cele naukowe i na też powinne być 
użyte.

W nowym p. ministrze wojny pokładamy na
dzieję, że wadliwy ustęp instrukoji wykonawczej, co 
do jednorocznych ochotników zmieni o tyle, że dla 
stypendystów-akademików stępę wymiarową podwyższy 
przynajmniej na 300 zł.

Spodziewamy się, że sprawą tą zajmie się poseł 
Popowski, specjalista w sprawach wojskowych i nie 
wątpimy, że usiłowania jego odniosą skutek. Wyra
żamy przytem nadzieję, że p. Pcpewski weźmie też 
w obronę jednorocznego ochotnika przy sposobności 
dyskusji nad nową ustawą wojskową.

Pisma bowiem wojskowe deaoszą, że instytucja 
jednorocznych echotników uledz ma zmianie w tym 
kierunku, że ochotnikom w służbie nie będzie wolno 
na przyszłeśó uczęszczać na uniwersytet.

mm i
Lwów dnia 18. lipca.

* K s. Ferdynand Radziwiłł zatrzymał się w 
Krakowie, prze;eżdiając z Berlina z rodziną do dóbr 
swych na Wołyniu.

* Hr. Artur Potocki przybył wczoraj z Krze
szowic do Lwowa, celem wzięcia udziału w naradach 
nad sprawą wykupna propinacji, które się w namie
stnictwie odbywają.

* P, Alfred btefan Bnresz, redem z Dębicy 
w Galioji, kandydat adwokacki we Lwowie, otrzymał 
wczoraj na uniwersytecie Jagiellońskim stopień dokto
ra praw.

* A rcyb isk u p  B in d e r  z Poznania przybył 17. 
b. m. do Wiednia.

* P r e z e n tę  na probostw# iw. Mikołaja w Kra 
kowie, nadał dnia 16 bm. uniwersytet Jagielloński 
na zgromadzeniu wszystkich profesorów zwyczaj
nych ks. Piotrowi Ptrzeliohewskiemu, obecni# probo
szczowi w Modlnicy.

* H a b ilita c ja . Wczoraj odbył się w uniwer
sytecie wykład habilitacyjny dr. Juliusza Leo na do
centa nauki sk°rbowości i prawa skarbowego austrja- 
ckiego. Przedmietem wykładu była rzecz o najnow
szych teorjach podatku osobisto-dochodowego.

* Z u n iw e r sy te tu . P. Piotr Kazimierz Osta- 
szewski-Barański, rodem z Buczacza, i p. Aleksander 
Bronisław Vogel, rodem ze Lwowa, otrzymali dzisiaj 
na tutejszym uniwersytecie stopnie doktorów obojga 
praw.

f  P a w e ł T om an ek , zmarły wczoraj we Lwo
wie, był synem niegdyś aptekarza tutejszego, a wiel
ce poważanego i w sprawach miasta zasłużonego 
obywatela.

Ojciec był z rodu Węgrem. Odzna-zał sią za
cnością charakteru, przez co zjednał sobie względy 
księcia jenerała ziem podolskich, który mu we Lwo
wie kupił aptekę.

Pracą i rzetelnością dorobił się on ta znacznego 
majątku, zróoł się z krajem i narodem, a czterem 
synom swoim dał wychowanie snrowe i polskie.

Jednym z tych synów był zmarły obecnie 
Paweł.

W roku 1848 był on oficerem w gwardji aka
demickiej narodowej, a przez czas bytności wc Lwo
wie jenerała Dwernickiego był mu przydzielony za 
adjutanta.

Po zawiedzionych ówczesnych nadziejach, jako 
ukończony technik, ął się gospodarstwa rolnego, a 
.raktyczną naukę odbył w Koropcu u Mysłowskiego. 

Po nabyciu Smarzowa od lat 30 tam gospodarzył, 
znany w szerokim kole jako energiczny, zapobiegli
wy i dobry gospodarz. Był nadto stałym członkiem 
Rady powiatowej w Brodach i taksatorem towarzy
stwa kredytowego ziemskiego i banku hipoteczr go. 
Instytucje te, które mu sprawy swoje powierzały, ce
niły jego zdolność i sumienność.

Pokój jego popiołom !

* Zmarli. W Bukareszcie zmarł prezydent izby 
deputowanych, L e c e a.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Woli buohewskiej, w powiecie jarosławskim, 
na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł. wa.

* Publikowanie ustaw. Wiener Ztg. ogłasza 
ustawę, upoważniającą rząd do wydania zapomogi 
z funduszów państwowych, do wysokości 49.000 zł. 
na naprawę zepsutych powodzią grobli na Wiśle 
w powiatach krakowskim, wadowickim, bocheńskim, 
wielickim, brzeskim i tarnowskim; dalej ustawę 
uwalniającą od stempla obligacje i kupony pożyci i 
krajowej galicyjskiej na ceh budowy koszar, wreszcie 
ustawę przedłużającą uwolnienie ed opłat stemplo
wych i ułatwienia przy ekstabulacji drobnych hipo
tek, aż do końca 1890 r.

* K onkurs. Przy sądzie powiatowym w Msza
nie dolnej systemizowana została posada kancelisty 
do prowadzenia ksiąg gruntowych w XI. klasie rangi 
z l-jzną płacą 600 zł., dodatkiem aktywalnym 120 
zł. i prawem postąpienia na wyższą płacę etatową. 
Podania wnosić należy do 16. sierpnia de prezydjum 
sądu obwodowego w Nowym Sączu.

* S tan  powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
od SE przez S do W, stan nieba był zmienny. Wczo
raj po południu i wieczorem padał przerwami deszcz, 
przyczem grzmiało i błyskało się. Łączny opad wy
nosi 0.5 mm.

Średnia temperatura doby była 19.0* C., naj
wyższa była 24.0* C., najniższa dziś w nocy była 
13.0* C.

Stan barometru zredukewany na poziom morza 
był dziś e 9. rano 751.7 mm

Zniżka barometry ̂ zna znajdowała się wczoraj 
w Styrji i wynosiła 745— 750 mm., zwyżka w pół
nocnej Szwecji i wynosiła 765—760 mm., zniżka dru
gorzędna utworzyła się w Anglii.

Prognoza na debę następną ed 12. gedzimy 
w południe dnia 18. lipca

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera
tura doby około 20® C., stan nisba zmienny, powie
trze więcej jak miernie inlgotne i Bkłonne do burzy, 
deszcz ohwilowy.

* J u tr o , d. 19. lipca: ćw. W i n c e n t e g o  z 
Panli —  św. F t o m y  Prep.|

* Sprawozdanie z drugiego posiedzenia 
zjazdu pedagogicznego, odbytego w Rzeszowie —  
dla braku miejsca odkładamy do następnego nomem.

—  O pożarze w T arnobrzegu  nadchodzą na
stępujące szczegóły: Dnia 13 bm. o godzinie 1 */, 
popołudniu wszczął się ogień w środku miasta, a po
suwając się przy gwaru whyp wietrze zachodnim ed 
przyjazdu s Baranowa ulicą, do drogi mokrzyszowskiej 
prowadącą, ogarnął szybko całe zzeregi domów dre
wnianych po obu ztronach. Iskry i palące się spró
chniałe gonty zapalały naraz kilka domów — gorza
ły rzeszy z domów powynoszone; w Dzikowie ed ra
zu kilka demów stanęła w płomieniach i jakby rzeka 
ognia płynęła z jednej strony miasta przez środek na 
sąsiednią wieś wśród jęku, płaczu, krzyku. Miejsco
wa ludność nie mogła ognia powstrzymać; brakło 
tych, którzyby potrafili akcją ratunkową naleyżcie po
kierować. Straż pożarna z Baranowa, przybywszy w 
dwie godziny po wybuehu peżaru, powstrzymała ogień 
w mieście przy bóżnicy, zaś w Dzikowie p. Kaliciń • 
ski z sikawką dworską z Dzikewa. Spłenęło w mie
ście 71 domów, w których mieszkała najuboższa lu
dność żydowska, dalsj bóżnica, łaźnia, dom rabina; 
w Dzikowie 16 domów, własność wyrobników. — 
Trzecia część domów była asukurowana. Szkoda ebli- 
czona na 120 tysięcy. Na stryohach była słema, zia
no, drzewo, między domami kilkaset zągćw drzewa, a 
nigdzie beczek z wodą, sikawek ręczayeh i narzędzi 
ratunkowych. Studzien bardzo mało i wody w nich 
zabrakło. Jedna żydówka zlewała zwój dom mlekiem 
i uratowała go. Była tu wykonywana policja ognio
wa tak jak w wielu miasteczkach, gdzie rady gmin
ne, obojętne na własne bezpieczeństwo, nie doznają 
bodźca do zorganizowani* straży i zaopatrywania się 
w środki ratunkowe.

— Berliu 18 lipca. Policja uwięziła do dnia 
wczorajszego 41 socjalistów, którzy dnia 10 lipca w 
nocy rozlepili podburzające plakaty.

— W Berlinie na rok przyszły projektowaną 
jeBt wystawa, której celam ma być przedstawienis ró
żnych środków, służących dlr zabezpieczenia rebotai 
ków fabrycznych przeciw różnego rsdzajn nieszczęśli
wym wypadkom. Wystawa będzie ebejmować dwa 
działy: ogólny i odnoszący się do pojedynczych gałę
zi przemysłu.

— Z m ow a p rzęd za rzy . W Bernie morawskim 
we wszystkich przędzalniach świątkują. Robotnicy żą
dają 8 zł. minimalnej płacy tygodniowej i płacenia 
za uczniów.

Detychczas 1000 przędzarzy zaprzestało roboty. 
Strejkujący wybrali komitet z 6 członków, który 17 
bm. popołudniu przedłożył berneńskiej radzie miej
skiej żądania przędzarzy i zaraztm zaręczył za u- 
trzymanie pokoiu, który też do północy nie został za
kłócony.

—  W Warszawie w listopadzie br. ma być 
otwartą wystawa łowiecka.

Dział ekonomiczny.
Popyt za chmielem, wskutek nienrodzaju 

w Bawarji i w Auglii, ożywił się bardzo. Dziś 
ofiarują już po 45 zł. za cetnar wiedeński, a cena 
ta wzmoże się prawdopodobnie, gdyż i u aas, 
w wielu miejscowościach wegetacja chmielu zo
stała wstrzymaną, boczne pasy są słabe i zbiór 
chmielu nie będzie prawdopodobnie obfitym.

Wyrób wódki w Galicji. W miesiącu ma
ju r. 1888, w 199 gorzelniach wywirzono ogółem 
1,141.232 opodatkowanych stopai alkoholu. Naj- 
większa ilość gorzelni była w ruchu w powiecie 
skarbowym tarnopolskim, 56, w którysh wywarzo
no 340.843 opodatkowaujch stoDni alkoholu, naztę- 
nnie w kołonayjzkim 3 9 (2 8 2 .4 1 8 7 ,). bredzkim 38 
(166.380‘/2), stanisławowskim 22 (176.704), kra
kowskim l i  (35.616), lwowskim 8 (31,200), sam- 
jorzkim 7 (42.930*',), przemyskim 7 (42.930*/>), 
tarnowzkii 6 (12.909) rzeszowskim 3 (15.1121/ , )  
nowo ądeckim 1 (1.820), sanoekim 1 (3 .412* /,). ’

Wywóz g ę s i. Od tygodnia koleją nadwi
ślańską odchodzą z Warszawy do Mławy wielkie 
transporty gęsi, nabytych w okolicy przez ajentów 
pruskich. D. 10. bm. wysłano ze stacji Praga nad
wiślańska 17 wagonów żywych gęsi, w każdym 
wagonie po 1.400 sztuk.

Z p r z e m y s łu . Jeden z techników warsza
wskie i zaczął wyrabiać dahów ki szklane systemu 
francLskiege. Dachówki te nie są podobno droższe 
od glinianych, a mają być trwalsze od nich i wy
trzymalsze na zmiany atmosferyczne. Dachówki te 
przygotowywnją się z żużli, pochodzących z zakła
dów hutniczych.

G ie łd a  zb o żo w a . Wiedeń 17. lipca. Dziś 
notowano: Pszenica na jeBień 7.39, pszenica na wio
snę 7.76, żyto na jesień — .— , na styczeń — .— , 
owies na jesień 5.50, owies na wiosnę—.— , kukuru- 
dza nowa 5.50, kukurudza na sierpień 6.88, na wrze- 
sień-październik — . _

Np°a. Przypędzono na wczorajszy 
targ bydła rzeźnego 4015 sztuk opasowego i 115 
sztuk chudego, i z paszy 872 sztuk. —  Pomiędzy 
temi z Galicji przypędzono 1 1 7 1  sztuk opasowych, 142 
sztuk chudych, z Bukowiny 434 sztuk opasowych. 
Ogółem przypędzono 686 sztuk mniej niż zeszłego 
tygodnia. Z Galicji przypędzono w porównaniu ze ze
szłym tygodniem o 688 sztu mniej. Z początku targ 
był ożywiony a ceny podniosły się o 50 ot., póśniej 
nastąpiła stagnacja przy utrzymaniu się bea zeszło- 
tygodni jwyoh. Nie sprzedano 78 sztuk. —  Płasono: 
galioyjsko-bnkowińskie -woły opasowe po 50 do 53 
zł., za towar przadni 54 do 56 zł., wyjątkowo 57 
do 58 zł., węgierskie woły opasowe 48 do 54 zł., 
za towar przedni 55 do 57 zł. 50 ct, a z innych 
krajów koronnych woły opasowe 50 do 55 zł., a za 
towar przedni 56 do 58 zł. 50 ot., wyjątkowo 60 zł.; 
krowy 50 do 52 zł., stadniki 47 do 55 zł. za cetnar 
metryczny. Bydło chude 21 zł. do 116 za sztukę.

Ostatnie wiadomości.
Na zaproszenie namiestnika zebrała się wczo

raj złożona z rzeczoznawców ankieta, w której pod 
przewodnictwem namiestnika wzioli ndział: Mar
szałek krajowy hr. J. Tarnowski, dr. J. Ware- 
szczyński, wiceprezes Koła polskiego p. A. Jawor
ski, posłowie do Rady państwa : Abrahamowicz, 
prof. dr. Biliński, dr. Rntowski, dr. Rosenstock; 
posłowie sejmowi ks. Adim  Sapieha, Artnr hr. 
Potocki, Angnstynowiez, Kazimierz i St. Badenio- 
wie, prof. Tadeusz Piłat; prezes Tow. kredyt, 
ziemskiego Z. Dembowski, dyrektorowie banko 
krajowego dr. Zgórski i Domaszeweki, dyr. banku 
kredytowego Z. Marchwicki.

Na posiedzeniu tern przedłożył rząd swój 
projekt, zmierzający do ostatecznego zniesienia 
propinacji wraz z prawem zastrzeżonego nstawą 
po rokn 1910 wieczystego szynku. Wywiązała się 
żywa dyskusja, z której ma rząd korzystać przy 
opracowania ostatecznego przedłożenia projektu 
ustawy dla sejmn.

Z projektu rządowego wynika, ierząd  myśli 
o ewentualnej dzierżawie jenetalnej propinacji — 
a ie  wiadomo którato instytucja wiedeńska ma kn 
tem u ochotę, przeto łatwo zrozumieć, dlaczego 
obecnych myśl ta bardzo zaniepokoiła.

cnej 249.25. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
95.75. Akcje kolei Alfóldzkiej — . Akcje kolei 
Państwowej 231 7 5 . Akcje kolei Lw.-Czem. 219-— . 
Akcje kolei węg.-północno-WBchodniej 155-25. Losy 
komunalne wiedeńskie 140 50. Akcje Tow. tureckiego 
118-50. Galio, oblig. indemniz. 103-50. Akcje k ei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 183.50. Losy re
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla nr aj ów koron
nych 219 25 Akcje Bankrereinu 93.— . Rosyjski rubel 
papierowy 118*— . Losy prem. węg. — .— .

4 /to*/o Renta wspólna — .— . 5 °/„ renta anstr. 
papier ■— . 4°/0 renta anstr. złota — -— . 4*/°
o ? c i :Tv?' Z*°k 101*47. 5*/0 renta węg. papierowa 
89 55. Napoleondory — .— . Marki niem. — •— .

U m m  „Gazety Mowif.
Wiedeń d. 18. lipca. Z dyplomatów, 

prócz ks. Łobanowa, jeden tylko hr. Kheven- 
hflller, były po*eł austrjacki w Belgradzie, 
obecnie bez stałej posady, chciał odwidzić 
królowę Natalię, która jednak będąc w ne
gliżu, przyjąć go nie mogła; natomiast za
prosiła go do sieDie ciotka królowej, księżna 
Murussi. Jak wieść niesie, hr. Khevenhfiller 
był w Belgradzie całą duszą oddany królowej.

Peterebnrg d. 18. lipca. Służącym 
w armii rosyjskiej byłym oficerom bułgar
skim, oświadczono, aby zupełnie przenieśli 
się do służby rosyjskiej.

Peterebnrg d. 18. lipca. Z powodu 
podwójnej żałoby ces. Wilhelma uie odbędą 
się w Peterhofie żadne festyny, prócz parad 
wojskowych. Cesarz Wilhelm lubi takie pa
rady, a car pragnie popisać się ze swojem 
wojskiem.

Berlin d. 18. lipca. Jak tu ua pewno 
rozgłaszają, król Milan pragnie rozwodu mię
dzy iuuemi dlatego, że jest namiętnie zako
chany w swojej kuzynce, pannie Katardżiu, 
na co jednak synod zapewne dyspenzy nie da. 
Królowa Natalia oświadczyła w Wiesbadenie, 
że wyda syna każdemu innemu, tylko nie 
ministrowi wojny, jen. Proticzowi, a to ze 
słusznej ansy do żony Proticza.

P rry i d. 18. lipca. Według dzisiej
szego porannego biuletynu, ma się Boulan 
ger dobrze, stan płuc nie pogorszył się. Wczo
raj wieczór pojawiła się chwilowo lekka go
rączka.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 18. lipca. Po
głosce o zasekwestrowaniu przez rząd buł
garski kolei Waki.rel-BeIowa, zaprzeczono 
urzędownie.

Sofla d. 18. lipca. (Ajencja Havas). 
Porta zażądała wyjaśnień z powodu wiado
mości o zasekwestrowaniu kolei Wakarel-Be- 
lowa. Rząd bułgarski odpowiedział, że z po
wodu rabunków na tym szlaku kolejowym, 
tudzież aby módz czuwać nad tą koleją i 
utrzymać na niej porządek, objął ją prowizo
rycznie w posiadanie, dopóki nie doczeka się 
odpowiedzi na swoje zapytania co do prowa
dzenia ruchu na tej kolei.

Sofia d. 18. lipca. Książę odprowadzi 
matkę d. 22. b. m. do Orszowy, zkąd sta
tkiem na Lom-Palankę powróci.

Madryt d. 18. lipca. Konferencja dla 
sprawy marokańskiej odłożona do czasu nie
oznaczonego, a to nie wskutek oporu rządu 
marokańskiego, ale jednego z państw, pod
pisanych na traktacie w r. 1880.

D agerot (w Estonii) d. 18. lipca. 
I>ziś rano przejechał tędy jacht niemiecki 
Hohenzollern", z cesarzem Wilhelmem, oto

czony eskadrą, i podążył do Kronsztadu. 
Jacht , Słowianka" wypłynął dziś na morze 
z oficerami i korpusem sterników do prze
prowadzenia Niemców.

Rzym d. 18. lipca. Z Massawy dono
szą : Jenerał Baldissera postępuje dalej po
dług swoich zarządzeń z 30. maja i 1. czer
wca przeciw wzbraniającym się płacić nale
ży tości municypalne. Wielu Greków już za
płaciło. Niejaki Trigoglu, bogaty Grek i czło
nek trybunału cyw.lnego, został wydalony za 
stawianie oporu zarządzeniom komendanta.

Londyn d. 18. lipca. Okręt transpor
towy „Tamar" w Devonport otrzymał rozkaz 
udać się do Portsmoutb, skąd zabierze jeden 
pułk szkocki i odwiezie do Aleksandrji. Na
stępnie popłynie do Suezu, gdzie zabierze 
oddział piechoty i powiezie do Zanzibaru. Tu 
ma czekać na dalsze rozkazy. Zdaje się, że 
część tej piechoty przeznaczona jest do Na- 
tal przeciw Zulusom.

Kopenhaga d. 18. lipca. Zapowie
dziany przyjazd Wilhelma II. uważają tu za 
zręczny krok polityki niemieckiej, pragiącej 
zatrzeć pamięć ciosów, jakie Dania w r. 1864 
poniosła. N.emcy pragną stanowczo podkopać 
przychylność Danii dla Francji. Na zaprosze
nie króla duńskiego przybędzie tu król bel
gijski Leopold na wystawę, i następnie uda 
się do Berlina. Król belgijski pragnie z Wil
helmem II. utrzymać te stosunki, co z Wil
helmem I., którego raz coroku odwidzał.

W ied eń  dnia 18. lipca 1 godz. 45 min. po
południu. Akcje kredytowe —■—. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 35.75. Akoje węgierskie Banku 
kredytowego 302.— . Akoje Banku anglo-auatrja 
okiego 110 50. Akoje Unionhanku 210’— . Akoje 
kolei Karola Ludwika 207'— . Akoje kolei Półno

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 18. lipca. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.

Kolej Ralic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 206'25 209*^0 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po 200 zł. w. a. 217-— 220— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 275— 279-— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 20( zł. w. a. — 216-—

II. Listy zastawne za 100 złr.
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6*/0 • • —'— —'—

■ » • -  5% . . 98 60 99-70
, ,  ’&!• 5«/0 wyl. 10% pr. 10075 102 — 

Bankn krajowego 4*/,*/. los. w 51 1. . . 92 50 98-50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5®/0 . . 101-— 102-—

kredyt, gal. ziem. 4% . . . 93.40 94-60
kred. ga. iem. 5°/0 los. w 371. 101-— 102- —
kred. g. ziem . 4%  los. w 41*/, 1. 91-25 92-50

» kredytowego gal. ziem. 41/,0/,,
los. w 52 1.................................94.20 95-20
kred. gal. ziem. 4°/0 los. w 561. "9-40 91-—

IU . Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włość, w likw. (d. 6 pr.) 3°/„ —   54 ._
Gal. Z. kred. włość. (d. 5%) 2%°/0 . . . ___
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% los w 15 l a t ...................................... _______ .__
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galicyj. 5°/0 m. k. . . . 103-25 104-50
Kom. bankn krajowego 5% w. a. I. em. . 99-50 lc 1.__
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%, w. a. . . — 105’— 
Pożyczka krajowa 1833 4 ' / , ' ....................  90-50 91-50

V. Losy.
Losy miasta K ra k o w a ................................ 20-50 2250
Losy miasta S ta n is ła w o w a ......................_ •   35-50

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i.........................................  5 85 5 95
Dukat cesarski . . . ; .........................  5 88 5 98
Napoleon do r  9‘87 9 97
Pófinsperjał r o s y jB k i ....................! i 0.25 10.35
Kub-1 rosyjski s r e b r n y .....................................1.40 150
Bubę1 rosyjski p a p i e r o w y  y.iy.i 119r/
100 marek n ie m ie c k ic h   61-05 61 65
Srebro za 100 z łr  ( _
Kupony w s r e b r z e .........................! ! ! —

Przyjechali do Lwowa
dnia 18. lipca 1888 :

Hotel Źorźa. A. hr. Łoś z Bortkowa. H. ks. Lubo
mirski z Bakończyc. J . dr. Natanson, B. Znatowicz, W. 
Natanson, J. Natanson, M. dr. Jakowski, Wł. Stankie
wicz z Warszawy. J. dr. Radek z Sanoka. P Jaruntow- 
ski z Załanowe 8t. dr Klikowicz z PeterBburga. M. Klo- 
bassowa ze Zrencina. Z. Skrzyński z Hart. A. hr. Potocki 
z Krzeszowic. Dr. Denarowski z Czerniowiec. T. Kiela- 
nowski z Kozłowa. N. dr. Potocki z Marjampola. K. Bei- 
ch„.-t i L. Nemetz z Wiednia. F. dr. B ieninki z Kalisza. 
W. Kayalier z Sażawy. L. Sznl z Marjampola. K. dr. Cho- 
dousky i W. Frie z Pragi. Wł. Górski z Kaszyc. J. dr. 
Bogdanik z Biały. M. Zakrzewski z Wiktorowa.

Hotel Warszawski. B. dr. Bogdański z Delatyna. 
F. dr. Bajkowski z Królestwa polsk. J  Sallingsr z Salz
burga. W. dr. Chociałowski z Wołynia. J. dr. Skomo- 
rowski z Knt. K. Byczak z Bogdanówki. L. Lobse z b ia 
łego kamienia. W. Strzyżewski z Jass. J. Jasiński z Kę
pna J. Boźniewski i B. Paaiorkiewicz z Królestwa polsk. 
S. Ozimek z Dąbrowy. W. Tyrawski ze Zbaraża. J. Ołyń- 
ski z Koźmina. J. Gajewski z Warszawy. 8. Ołyński i 
A. Woliński z Poznania. A. Drozdowski z Kalisza. M. 
Kramarzyńshi z Kolbuszowy. J. Janas z Poznania. Dr. 
Krzyżagórski z W. ks. Poznańskiego. J. Danielski i Giod 
ka. J. Filewicz z Kolbnszowy. K. W agronsfi z Czortko- 
w. E. Krzyżanowski z Buezaoza.

Hotel Krakowski. F. Szafron z Przemyśla. E. dr. 
Wolski i M. dr. Wygrzywalski z Piórkowa. F. dr. Neu- 
jebauer z Warszawy W. dr Mężyk z Chyrowa. H. dr. 
Brann z Krakowa. M.. dr. Dembowski z Liska. F. dr. Gu
liński z Warszawy. K. dr. F lott z Podola ros. J. dr. Ko
chański z Dnnajowiec. W. dr. Grodzki z Poznania. A. dr. 
Szanior z Warszawy

Hotel Angielski. B. Skibniewski z Balic. S. hr. 
Konarski z Dnbliecka. F. Morzycki z Warszawy. A. Hot- 
towski i M. Łempicki z Petersburga. S. Kontkiewicz 
s Królestwa polsk. E. Puchalski z Dworzec. L. Kruszyń
ski z Horodenki.

Rubryka „NadeBłaae1* nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za ni^ nie przyjmn je.

Nades łane
Wydział Towarzystwa ku wspieraniu słuchaczów 

wszechnicy rygorozantów i auskultantów w. m. we Lwowie 
podaje do publicznej wiadomości , że zawiązał w łonie 
swojem komisję informacyjną, której zadaniem je s t ,  po
średniczyć na rzecz ubogicn kolegów w udzielaniu lekcji, 
zajęć kancelaryjnych i t. p. Otóż Wydział zwraoa się do’ 
szanownej publiczności z prośbą o łaskawe poparcie tej 
instytucji, zapswniając, że komisja polecać będzie zawsze 
kolegów, należycie ukwalifikowanycn i rzeczywiście ubo
gich. Adresować należy: Komisja informaoyjna, na ręce 
p. Hermana Diamanda, ul. Karola Lndwika 37.

W szech nauk lekarskich

Dr. Emil Latetner
po odbyciu speojalnych studjów w zakresie dentystyki 
. klinikach dentystycznych wszechnicy w Berlinie, zało
żył wspólnie z ojcem swoim atelier dentystyczne przy 
placu Marjackim I. 10 i ordynuje od 10 rano do 6 wieczór. 
Wszystkie operacje wykonuje na żądanie hez bolu, przez 
znieczulenie za pomecą kokainy i gazn rozweselającego.

Sztuczne zęby przysposabia na złocie, kaucznkn itp.

G ł ó w n a  w y g r a n a  z łr .  50.000.
Ciągnienie 16. sltrpnl| r. b.

P R O M E S Y
na 3%  losy austr. Tow. kredyt, ziemskiego

sprzedaje po z łr .  1 i za stempe* 50 ct. 
razem z łr .  1*50 za sztukę

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy kantor wymiany w e Lwowie

nlica Karola Lndwika 1. 1. 5

sic iK w iom
napij oszeźwiaj|c; stołowy,

•kitMuy bariu aa kaaial *  eharabaeh uyt 
katanek tet«*a  I Rakarza.

Henryk Mattoii, Karlsbad i Wiedeń. <
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I S T o T * 7 - a ,

USTAWA GORZELNIANA
obejmując* 

opłatę cłowa od palonych płynów a l
koholowych, opodatkowani* wódki tu 
dzież złączonej z wyrobem wódki fa
brykacji drożdży prasowanych, przs- 

t/ómaczona na język polski prz*z
L U D W IK A  T E R T IL A

c. k. nadkomisarza skarbowego 
do nabyci* w księgarni

1!
w e L w o w ie . 1736 

C ena 6 0  ct.
z przesyłką pocztową 72 ct.

M a ją tek  z ie m sk i
w przemyskim obwodzie, między Ba
licami i Krysowicami położony, w do 
brej glebie i ładnej miejscowości, 
obszaru do 500 morgów, z tych 300 
ornego płodozmiann, łąk 100, reszta 
lasn mięszanego, z dobremi budyn
kami i ładnym ogrodem i 2m a sa 
darni, z wolnej ręki do sprzedania. 
Oraz kamienica nowa 2-piętrowa obok 
ogrodu miejskiego do sprzedania.

Wiadomość bliższa w kancelarji 
Wgo adwokata Romanowskiego we 
Lwowie, przy nlicy Jagiellońskiej 
liczba 22. 1742

MASŁO
do htrbaty luk stołowe — m»slo ku
chenne dobre, towar świeży, nieiolone 
lab sol«n« mało, najcbętni*j dworski*, 
z do*t*wą 2 lab 3 r*iy na tydiień 
franco d» którejkolwiek *tacji koleji 
w Galicji kupuję i  p łacę gotówką 
t»k w daźych jak i małych ilośeiaeh 
pod: L. W. 100 do „Zeitnngsagentur* 
Teplitz (Cztehy). 1730

Fabryka w 1182 r. założona.

STARKA
z c. k. uprz. fabryki likworów, 

rosolisów i likierów

J.A.
0. k. nadw. dostawcy we Lwowie

W butelkach k s/ 4 litr.
Marka Cena

* złr. —.70
„ - 9 0

*** . . .  1.00 
1860 . . . »  1.20
1850 . . . .  1.50

Starka kuracyjna
z r. 1810 . . . złr. 2.50
z r. 1830 . . . » 3 —

Od cz**n założenia fabryki, tj. od 
wieku przeszło, nagłówniejsiem stara
niem było wyrób żytnej S tark i, tak w 
kraju jak i za granicą tyle senienej, 
udoskonalió i polecam takową jako 
napój o wyśmienitym i delikatnym, a 
łagodnym smaku, którego tysiące mo-

H"'ich Szanownych odbiorców zamiast 
Cognac’u używa. Artykuł ten eksport 
tuję w bardzo znacznych ilościach do 
Niemiec, Włoch, Rumunji i na Wschód, a 
w Austro-Węgrzęch ten gatunek spe
cjalnie tysiące liozy odbiorców 

Najwygodniej sprowadzać STARKĘ 
pocztą w pakietach a 5 kilo, mieszczą
cych 2 butelki 1406

.0 '

Ces. kr.
1658

uprzyw.

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH

K a r o l M e lc h e r
WIEDEŃ III. Seidlgasse Nr. 13.

Sprzedaż hartowna i drobiazg. Ceny niikis.

EKONOM
w sile wisku, bezżennr, praktycznie wy
kształcony w wszelkich gałęziaoh gospo
darstwa tu, w W. Ks. Fsznadskiem i pr*w 
Zachodnich poszukuje za umiarkowanym 
wynagrodzeniem posady tn lub za grani
cą. — Adres : Gospodarz u p. Jana Dulki 
ni, Gródecka 1. 97 Lwów.

d U U W V d w W W w W W W W I i d w « a W W W W W w l f  -

W bndowoj niższej szkole rolniczej v  Horodence
rozpocznie tię rok ukolny 1. września. Za znpsłne utrzymanie w za
kładzie opłaca się 150 złr. rooznle. Niezamożni moga uzyskać nmie- 

bezpłatne. Bliższych wyjaśnień o warunkach przyjęli* noz-szezenie
niów udzieli na żądanie 1746 D y r e k c j a .

EKONOM
sam oistny, młody, obeznany z 
praktycznem i teoretycznem po- 
stępowem gospodarstwem, z 10- 
letnią praktyką poszukuje posady 
zaraz w państwie lub za grani
cą. —  Łaskawe zgłoszenia poste 
restante J. Gh Lwów. 1747

Następujący list dziękczynny nad
szedł od jego Książęeej M ości:

Szanowny Panie 1 949

HutnH olejny słacln
c. k. lekarza sekundarjusza dr. Schipka 
wyleczył mnie z mojej bardzo zastarzałej 
głuchoty, której lię nabawiłem przy oblę
żeniu Sebastopol8. Dziziaj dzięki temu] 
środkowi, odzyskałem napowrót jakby 
czarem mój słuch w zupełności, za co 
panu publiczne podziękowanie składam i 
każdemu kto cierpi na głuchotę, reko
menduję ten nieoceniony środek

najobowiąz»ń»zy ałnga
Jan ksiąłe de Oimtoo.

ADOLF NILItERNTElA
Optyk i Mechanik 1741

w e Lwowie, przy u licy  Karola Ludwika 1. 9.
(róg nlicy Sykstaskiej).

Najwlęiszy wybór go najtańszycli m u l :
Okularów, cw iklerów , lo rnetek  ręcznyeh , lornetek teatralnych , binokli 
wojskowych, dalekowittzów, barom etrów  metalowych i rtęeiewyoh, CIE
PŁOMIERZY dla LEK A R ZY , FABRYK CHEMICZNYCH, browarów , 

gorzelni, do mieszkań, okien, oranżeryj, łazienek itd.
Wagi do płynów jak* to :  Alkoholometry, Sacharom etry, wagi do ozna
czenia wódki, cukru, piwa, o c tu , m leka, nafty , w ina, ługu, Areometry 

dla rozmaitych płynów.
Dalekowidze różnej długości, m ikroskopy, szk ła  powiększające (lupy), 
zw ierciad ła zwiększające, kom pasy , zegary słoneczne, manometry do 

parowych kotłów i arm atury  do kotłów parowych.

2 Aajw iększy skład 2
Instrum en ta  niw elacyjne, stoUki pom iarow e, barom etry do oznaczania 
wyzskości, astro labia, cyrkle kompletno ożyli reiseeigi, Hbelle, taśm y m ier
nicze, calówki, p iony , rozm aite maszyny indukcyjne z prądom stałym  

i  przerywanym , rozm aite B A T E R JE  ELEKTRYCZNE.
Dzwonki elektryczne, dla mieszkań i domów, jakoteł nrsądssnia telefoni

czne wykonuję pod gwaraneją.
8 ta ~  Naprawy przyrządów optycznych, mechanicznych I elektrycznych dzwoi- 

ków, wykonuję tanio i sumiennie.

PAPIER RIGOLLOT
Muszt arda w  arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALB W PARYŻU 
Nieibędny w ka t dym domu i  w podróty.

W ymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko 
PRAWDZIWY 

opatrzowy podpi
sem atramentem 
CZERWONYM 

jak obok na _
iKUSZACH i na f  s k ła d  g łó w n y  :
PUDEŁKACH. >^24, Avenue Yictoria, PARYŻ.

&

^irze- 
daje się 

we wszyst
kich

a p t e k a c h .

Kupię
I wagonów desek dębowych w roku 
191 0,40-0.100 m. dług. 27 mm. grub. 
do 12 et. szerok. Płacę ceny wysoki*.

A D O LF H E R T L E IN
ryka parkietów Monachium (Mhnchen)

1416

Otrzymawszy od Kuratorjum funduszów ś. p. Bredkrajcza kwotę 
1500 marek na rozpisanie konknrsa literacko-hiatorycznego, ogłaszamy 
niniejszem warunki i temata konkursu, za współdziałaniem wydziałn 
literacko-historycznegonam przekazana.

Konkurs niniejszy obejmuje dwa temata i dwie nagrody:
1. Nagrodę 900 marek za najlepsaą pracę literacko-historyczną p 

t . : .P olsk ie  pieśni kościelne, używane w kościołach katolickich od naj 
Jawniajszych czasów aż do końca XVI. wieku.*

W pracy tej antor powinien podać:
a) tekst oryginalny p ie śn i;
b) źródło z którego czerpał;
c) ezas w którym pieśń nłośoną i rozpowszechnianą została ;
d) prócz tsgo wyszczególnić powinien, czy pieśń jest oryginalnym  

ntworem lnb też przakładem lnb przeróbką z innych języków. W osta
tnim razie winien podać w nagłówku tytnł pieśni obcej.

e) Ilekroć w pieśniach zachodzą warjanty, winien o ile możności 
odtworzyć tekst pierwotny, a warjanty umieścić w przypiskach i obja
śnić znaczenie starych, niezrozumiałych wyrazów polskich.

f) Wydanego w ostatnim czasie kilkakrotnie Psałterza Kocha
nowskiego, antor uwzględniać nie potrzebuje, z wyjątkiem chyba tych 
psalmów, które lud powszechnie śpiewał i śpiewa.

g) Melodje pieśni, dotąd przechowane, może antor umieścić w do- 
ia tk n ; nie jest to jednak koniecznym warunkiem konkursu.

Praca ta nie potrzebuje przekraczać 15 arkuszy druku w ósemce.
2. Nagrodę 600 marek za najlepszą monografią p. t. „Ks. Stani

sław Grochowski (1540—1612), jego iyoia i pisma *
W pracy tej winien autor podać:
a) Krótki rzut oka na epokę, w której Grochowski ży ł;
b) życiorys poety, oparty na wyczerpnjącem i krytycznem zużyt

kowaniu źródeł, a mianowicie własnych pism Grochowskiego;
c) rozbiór pism jego polskich i łacińskich, a mianowicie szozeg 

Iowy i systematyczny rozbiór utworów polskich, z dokładnem określe
niem ich znaczenia i wartości literackiej ;

d) oznaczenie językowych właściwości tego pisarza.
Rozprawa obejmować powinna najmniej 10 arkuezy drukn w 8-ee
Współnbiegający się o nagrody powyższe, powinni prace swe na

desłać do Poznania najpóźniej do d. 1. października 1889 pod adreBeno 
konserwatora Towarzyetwa Przyjaciół Nank, p. dr. Erzepki, w Pozna
niu ul. Młyńska (Mnzanm), Każda praca powinna być zaopatrzoną w od
powiednie .Motto* oraz w kopertę zamkniętą, zawierającą nazwisko 
adres autora, oraz to samo „motto* na adresowej stronie koperty.

Rozpatrzenia i sądu prac nadesłanych podejmie sie Komisja znaw
ców, powołana przez Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu.

Prace nagrodzone pozostaną własnością antorów.
W szystkie pisma polskie prosimy o powtórzenie niniejszego 

ogłoszenia.
Poznań, w lipen 1888 r.

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego.
E r. A . Cieselowski. E r . W. Beneelstjerna  -  Engestroem.

D r. W ito ld  M ilewski. D r. W . Łebiński.

Nowe korzystne kombinacje gry.
Najbliższe ciągnienie losów Czerwonego krzyża włoskioli już 1. sierpnia.

G r a p a  I.

13 ciągnień rocznie.
Główn* wygrane

złr. 1 6 0 . 0 0 0  w. a . :

1 los czerwon. krzyża austr.
8 ciągnienia rocznic.

Główna wygrana
złr. 5 0 . 0 0 0  w. a.

1 los czerw, krzyża węg.
3 ciągnienia rocznie.

Główna wygrana
złr. 1 0 .0 0 9  w. a.

I los czerw, krzyża włoski.
4 ciągnienia rocznie.

Główna wygrana
100.000 franków.

i los węgierski Bazylika
3 ciągnienia roeznle.

Główna wygrana
złr. 5 0 . 0 0 0  w. a.

Wizystki* ozta ry  lo a y  razsm w 22  
■płatach mi*sięoznyoh po słr. 3. — 
jednorazowa n a ls l/U ić  itemplswa. 
68 ot. pierwsza rata więe 3 złr. 63 et.

G rapa II.
16 ciągnień rocznie.

Glówn* wygran*
złr. 3 1 0 . 0 0 0  w. a . :

1 los turecki na 400  franków
6 ciągnień rocznie.

Główna wygrana
6 0 0 . 0 0 0  franków.

1 los węgierski Bazylika
3 ciągnienia rocznie.

Główna wygrana
złr. 5 0 .0 0 0  w. a.

I los czerw, krzyża włoski.
4 elągnlenla roeznle.

Główna wygrana
100.000 franków.

I los czerw, krzyża austr.
3 ciągnienia rocznie.

Główaa wygrana
złr. 5 0 . 0 0 0  w. a.

Wssystkis o z tery  lo a y  rasem w 10 
spłatseh missięeinych p* A złr. — je 
dnorazowa laleśytość stsmplowa 63 ot. 

pierwsza rata więc 4 z łr . 63 et.

G r a p a  I I I .

16 ciągnień rocznie.
Główne wygrane

złr. 3 1 0 .0 0 0  w. a .:
1 węgierski premiowy los 

na 50 złr.
3 elągnlenla rocznie.

Główna wygrana
złr. 1 5 .0 0 0  w. a.

1 los  ̂państw, z r. 1864,
na 50 złr.

3 ciągnienia roczni*.
Główaa wygrana

złr. 15 OOO w. a.
I los turecki na 400 franków.

6 ciągnień roeznle.
Główna wygrana

6 0 0 . 0 0 0  franków.
I los czerw, krzyża włoski.

4 ciągnienia rocznie.
Główna wygrana

1 0 0 . 0 0 0  franków.
Wssystkis o z te ry  lo a y  razsm w 22  
spłatach miesięciiyoh słr. 10— jedno
razowa należytsść stsmplowa słr 2 
ct. óO pierwsza rata więc z ł. 12 et. 50.

G rapa IV.
14 ciągnień rocznie.

Glówn* wygrane
złr. 3 0 0 . 0 0 0  w. a . : 

j e d e n  3*/. l o s

austr. tow, kredyt, ziemsk. 
6 ciągnień rocznie.

Główna wygraaa
złr. 5 0 . 0 0 0  w. a.

j e d . « x L  -4*/*  1 © »

węg, banku hipotecznego.
3 ciągnienia rocznie.

Główna wygrana
zł. 1 0 0 . 0 0 0  w. a.

J e d e n .  3*/. 1©» 
premiowy księstwa serbsk.

5 ciągnień rocznie.
Główna wygrana

1 0 0 . 0 0 0  franków.
Wssystkis tr z y  lo a y  raitm w 29  
spłatach a itiięez iyeh  pe 10 i ł .  Jedno
razowa należytoić stsmplowa 2 ałr. 
50 st pierwsza rata więc 12 z ł. 50 et.

I ■ I
Jui po złożeniu pierwszej raty należą w s z y  e t l c i e  " w - y g -r a m e  do nabywcy

AUGUST SCHELLENBERO
Dom  bankow y i kantor w ym iany W ydawnictwo gazety losow ań „Nadzieja*

ulica Karola Ludwika we Lwowie w gmachu gal. towarz. kred. ziemsk.
1726

Kocioł parowy Dupuisa
o 2 bonillieurs kompletny J090 m. powierzchni w zupełnie dobrym do 

nżytku zdolnym stanie, prawie snpełnie newe r e z e r w y  do sprasdania.

1701 © U S T A W  S T IF T E
W i e d e ń ,  I. E i o h e n b a o h i a i s e  10.

mam
J .  & S .  K E S S L E R  w  B e m i e

przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn.
poselają za pobraniem pocztowem

Kratkowane modne mateijel
na damski* obrania z czyit*j 1 
wełny 90 em. (zerekie 10me- 1 

metrów 8*59.

Płótno dom ow e I
29 wiedeńskich łetei 1  

sztuka */« *ł- 5 50, */4 4 20.

1  A tła s w e łn ia n y
I w e  wiiyitkieh barwa«b mednyeh 
1  90 im. *z«roki lOmtr. zł. 6'50.

1  W e b a -K in g
■  80 łokci, lepsza jak płótno 1
■  sztnka '/, ił .  7*50 *|, ii. 5*80.

H a s z m l r
we wezyetkieh mednyoh “ 

barwaoh 90 cm. 
•■erokośai, 10 mtr. zł. 4 50. |

Szyfon ■
30 łokci 90 em. szerokości

1 iztuka ta  
la  zł 6 50. Ila zł. 4'50. ■

|  B a j a
■ w  najnowłlyoh barwąoh 100 cm.

szeroka, najnowszy deseń 
■  10 mstr. zł 9*50.

Oxford
1 20 łokci, najnawtze wzory 
1 1 sztuka 
|  I* i ł  6*50 Ha ił. 4 50.

M aterie b rokatow e 1
w wizystfeieh b*rwa*h 6% cm. 1 

dłngis, najnowsze dtisni* 1 
10 mstr ił. 4.

N aneras
aa pokrywy pościeli, sstnka 1  

29 łok. wied. Ia 6 zł. II* 5-20. ■

|  I S Z r « t o x i 3 r
1 na nbrania damski*, d* prania 

■  najnowsze wz»ry 7o cm sze
rokości 10 mstr. zł. 2*80.

I Adamaszkowy O r a d l
80 łokoi 1 sztnka la zł. 6. 

Ila zł. 5*20.

Dreidraht
CO em. długi jamę lub eitmno 1  

ażnrowy 10 mtr.
Ia ał. 3 50, II zł. 2 80 I

Obrusy
lnisns, w# wszystkich kolorach, 1  

3 sztuk •/, 2 zł. */* 1 *ł- |

■  Materje na szlafroki
■  (również na snknie damski*) 1 

1 60 cm szeroki*, kratkowane
■  10 mtr. zł. 2-5*.

1 Serw ety
laians, '/> w kwadrat 

I  6 sztok zł. 1*20.

Garnitury kap i
2 na łóżke 1 na ztół z rypsn 1 

zł. 4'50, z jnty zł. 3*50.

Ręczniki
lnian* 6 sztnk z frendzlami M 
zł. 1*80, z bordnrą zł. 1’20.

1  Zasłony jutow e
I  tnreoki deseń (2boezae ezęśei
I I  draperja) kempletne zł. 2 30

I Prześcieradła
1 bez szwu, 2 mtr. dług. l ‘/i m, 

szsroki* I sztnka zł. 1'50.

Chodniki (koce)
bardzo trwałe 10 11 la  zł. 6. 1 

lla  zł. 3*5*.

Sienniki ■
z jnttwsgo płótaa, kompletne, 1  

wielkie sstnka la  zł. 1*40 ■  
II s 90 et.

1  Kołdra do nakrywania
1 z atłam zł. 8*50 z ronge 

■

1 Kocyki przed łóżko
I  najnowszy deseń I para z fla- 

neli sł. 2 z jnty sł. 1*30.

Saxlehnera źródło Wody Gorżkiej

„Hunyadi Janos“
najwięcej wypróbowana i najprzyjemniejsza woda gorżka
Wedłng orzeczeni* lekarskich powag wszystkich krajów odznacz* lię  tan 

natnralny pnrgstis następującymi przymiotami :

i przyj tai
Także przy dalszem uiyein bywa przez organy trawienia wybornie 

znezzony. Łagodzy, nie nieprzyjemny *m»k. — Trwał* równomierny i nie 
zatarty *kntek. Mala dawka.

Do nabyola we wszystkich handlaoh wid mineralnyoh I aptekaob.
1483 Trzeba zawize żądać w składach

SA X L E H N E R A  W O D Y  G O RŻK IEJ.

JAK IHK&TOUnCZ
p e 1 • e *

wypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne

odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 

Woda atefcka,

Olejek chino-taninowy. SSŁ”J5^“ y3.5E5
flaszki można spostrzedz skntsk. — Csna 1 zł. 20 et.

Esencja miętowa do płukania ust,
rzeźwiająoego smaki i sapashn, bardzo korzystni* wpływa na dziąsła 
1 zęby — Flakon 50 e t . __________

Proszek roślinno- alkaliczny, Ł S ™ ';.;-
białość, nsuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 ct.

ORIKNTAlINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, edświeła płeć i koni er wuj i. 

Cena 1 złr., gąbeozka 10 ct.

W zory darmo i opłatnie
1412 B

J S i a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e  1 1
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r e i u

KREMEM ROŚLINNYM
słoik 80 centów <377

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla wydełikatnienla zgrabiałego naskórka. Pndełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białeóoi, różowego odcienia i pięknego połyska. 

Pndełko 26 et.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach 1 aptekach.

Nowości z konfekcji damskiej
w wielkim wyborze

polecai:

MAGAZYN M A Y E R Ó W
W B  L W O W I E

ulica Karola Ludwika 3*

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


